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Lepsze drogi
Każda z gmin otrzymała 
od marszałka pieniądze 
na remonty

– Mam 17 lat, mieszkam 
w Wąbrzeźnie. Chciałabym w te 
wakacje wyjechać z koleżanką nad 
morze. Problemem są jak zwykle 
pieniądze, a raczej ich brak. Je-
stem osobą młodą, ale chciałam 
samodzielnie zarobić na wypoczy-
nek. Niestety, w ostatnich dniach 
przekonałam się, jak trudno jest 
nam, młodym, zdobyć pracę. Pra-
codawcy, u których byłam mó-
wią, że pracy nie ma nawet dla 
dorosłych, a co dopiero dla nas. 
Chciałam sama zarobić, by choć 
trochę pomóc moim rodzicom 
i nie obciążać ich portfeli – taki 
telefon odebraliśmy w redakcji od 
Ani z Wąbrzeźna. Postanowiliśmy 
przyjrzeć się sprawie i dowiedzieć 
się, jakie perspektywy zarobku ma 
młodzież w Wąbrzeźnie i okoli-
cach.

Najpierw udaliśmy się do Po-
wiatowego Urzędu Pracy w Wą-
brzeźnie.

– Młodzież jest bardzo zainte-
resowana zdobyciem pracy. Nawet 
dziś była u nas 14-letnia dziew-

czyna, która pytała czy nie ma dla 
niej ofert pracy. My obsługujemy 
tylko osoby pełnoletnie. Dla nich 
czasem tra� ają się oferty wyjaz-
du za granicę na zbieranie owo-
ców. Część z bezrobotnych z nich 
korzysta. Młodzież kierujemy 
do Młodzieżowego Biura Pracy 
– mówi Marlena Muzalewska.

Poszliśmy za radą PUP i uda-
liśmy się na ulicę Królowej Jadwigi 
5 do Zespołu Szkół Zawodowych. 
To tu swoją siedzibę ma Młodzie-
żowe Biuro Pracy. Czynne jest 
przez cały rok, ale wakacje to naj-
gorętszy okres roku.

– Codziennie odwiedza nas 
10-15 nowych klientów. To dużo, 
ponieważ każdy przychodzi tylko 
raz, by wypełnić ankietę i potem 
do niego oddzwaniamy, jeśli do-
staniemy odpowiadającą mu ofer-
tę – mówi Dorota Gumuła.

Młodzieżowe Biuro Pracy 
opiekuje się osobami w wieku 15 
– 25 lat. Oprócz uczniów są to 
więc również studenci oraz mło-
dzi bezrobotni. Do biura zgłaszają 

się ludzie z całego powiatu. Za-
potrzebowanie na pracę jest tak 
wielkie, że właściwie nie byłoby 
problemu z rozdysponowaniem 
każdej liczby ofert pracy. Zajęcia 
szukają w równym stopniu dziew-
czyny, jak i chłopcy. Pracodawcy 
niestety często stawiają wymóg, że 
pracownik musi mieć skończone 
18 lat. Szczególnie dorywcze pra-
ce w rolnictwie czy sadownictwie 
są bardzo wyczerpujące dla 16, 
17–latków.

– Jest kilka najpopularniej-
szych rodzajów ofert pracy. Pierw-
szym są wszelkie prace w rolnic-
twie: zbieranie owoców, pielenie, 
pomoc przy żniwach itd. Młod-
szym odpowiada bardziej roz-
noszenie druków reklamowych 
czy usługi porządkowe. Ostatnio 
modne stało się również zatrud-
nianie młodzieży przy inwentary-
zacji w supermarketach. 

Jak przyznaje pani Dorota, 
ofert pracy dla młodzieży jest 
wciąż za mało:

– Młodzież chce pracować 

i ma do tego serce, ale, niestety, 
często brakuje ofert pracy. Mam 
nadzieję, że pracodawcy spojrzą 
na młodych pracowników przy-
chylnym okiem i napłyną do nas 
nowe oferty pracy. Gorąco do tego 
zachęcam – mówi.

Tymczasem Ania znalazła 

pracę w jednym z gospodarstw 
w okolicach Wąbrzeźna. Praca 
jest ciężka, zarobki nie powalają 
na kolana, ale Ania się cieszy, że 
pierwszy raz pojedzie na wakacje 
za własne pieniądze.

tekst i fot. Piotr Wołyński   

Tyle zarobią młodzi

inwentaryzacja w sklepie   5.50-6.50 zł/h
roznoszenie ulotek   4-5 gr /sztukę
zbiór owoców    praca na akord
pielenie     8-10 zł/h
opieka nad dzieckiem   450zł/ miesiąc
                  (dane z MBP w Wąbrzeźnie)

Młodzi ludzie mogą liczyć na zatrudnienie najczęściej podczas prac polowych
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      Region

Na urodzinach Ê
Konwentu Burmistrzów
Burmistrz Wąbrzeźna wziął udział w spotkaniu podsumowującym dwa lata działalności 
Konwentu Burmistrzów Województwa Kujawsko-Pomorskiego, którego jest wiceprzewod-
niczącym.

      Łabędź

Pobili Ê
i uciekli
W niedzielę jedna grupa mężczyzn pobiła w Przydworzu 
inną. Trzy osoby z zaatakowanych zostały ranne i przewie-
zione do szpitala.

W niedzielę około godz. 13:50 
dyżurny wąbrzeskiej komendy po-
licji otrzymał telefoniczne zgłosze-
nie, że w Przydworzu ma miejsce 
bójka. Natychmiast pojechali tam 
funkcjonariusze, którzy wstępnie 
ustalili, że grupa nieznanych męż-
czyzn, trzymając w rękach drew-
niane trzonki zaatakowała inną 
grupę osób. 

Trzy osoby z zaatakowanych 

zostały ranne i przewiezione do 
szpitala. Sprawcy odjechali z miej-
sca zdarzenia przed przyjazdem 
policjantów. Mundurowi pro-
wadzą czynności mające na celu 
ustalenie okoliczności zdarzenia  
i sprawców pobicia.

Za pobicie z użyciem niebez-
piecznego przedmiotu grozi  8 lat 
więzienia.

Szymon Wiśniewski

To nieformalne gremium sa-
morządowe, którego głównym ce-
lem jest integracja przedstawicieli 
gmin miejskich, wyrażanie opinii 
i zajmowanie stanowisk w spra-
wach ważnych zarówno dla całe-
go regionu, jak i poszczególnych 
samorządów. Do konwentu należy 
43 włodarzy. Na przestrzeni dwóch 
lat zebrali się 12 razy. W ramach 
konwentu odbyło się też spotkanie 
skarbników miast członkowskich, 
połączone ze szkoleniem i kon-
sultacjami prowadzonymi przez 
pracowników Regionalnej Izby 
Obrachunkowej. Konwent spotkał 
się również z Zarządem Związku 
Miast Polskich. Gośćmi Konwentu 
byli m.in.: marszałek, wojewoda, 

członkowie sejmiku wojewódz-
twa, kurator oświaty, dyrektor 
WUP, podsekretarz stanu w Mini-
sterstwie Infrastruktury, posłowie  
i senatorowie RP.

Konwent podjął także 15 sta-
nowisk. Zostały one następnie 
przesłane do właściwych sobie ad-
resatów: ministrów, zarządu wo-
jewództwa, wojewody. Przesyłane 
były również posłom i stały się czę-
ścią interpelacji poselskich. Stano-
wiska opracowane przez Konwent 
zostały również przedstawione na 
Zgromadzeniu Ogólnym Związku 
Miast Polskich w Jeleniej Górze 
i przez to gremium przyjęte. 

Przedstawiciele Konwentu 
Burmistrzów zaproszeni zostali 

również do prac w: komitecie mo-
nitorującym Regionalny Program 
Operacyjny, Program Operacyjny 
Kapitał Ludzki, zespole roboczym 
Funduszu Rewitalizacji Małych 
i Średnich Miast, Wojewódzkiej 
Komisji Dialogu Społecznego, 
Funduszu Wsparcia. Przedsta-
wiciele Konwentu zapraszani są 
do konsultacji w ministerstwach  
i komisjach sejmowych. Przed-
stawiciel burmistrzów zaproszony 
został także na obrady sejmowej 
komisji „Przyjazne Państwo”. 

Spotkania Konwentu stały się 
również dla goszczących je samo-
rządów okazją do zaprezentowa-
nia poszczególnych gmin. 

(kr)

fot. nadesłane

Trzej burmistrzowie (od prawej) Bogdan Koszuta z Wąbrzeźna, Marek Błaszkiewicz z Rypina 
 i Roman Tasarz z Golubia-Dobrzynia przy urodzinowym torcie 
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      Wąbrzeźno

Prace trwają
W minionym tygodniu odbyło się trzecie już spotkanie ro-
bocze w sprawie budowy sali gimnastycznej z zapleczem 
dydaktycznym dla Zespołu Szkół Zawodowych przy ulicy 
Żeromskiego w Wąbrzeźnie.

      Łabędź

Bezpieczne wakacje

R E K L A M AO G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

Budowa sali rozpoczęła się już 
w październiku 2008 roku. Jej za-
kończenie planowane jest na poło-
wę grudnia tego roku. Obiekt jest 
już w stanie surowym zamknię-
tym. Obecnie trwają prace ele-
wacyjne, instalacyjne i tynkarskie 
wewnątrz obiektu. Rozpoczęły się 
również roboty posadzkarskie.

Na spotkaniu konsultacyj-
nym zapadła decyzja o potrzebie 

docieplenia i odnowienia elewacji 
istniejącej części budynku szkoły. 
Wymienione zostanie pokrycie 
dachowe oraz stolarka okienna. 

Planuje się, aby prace te wy-
konywane były równolegle z trwa-
jącymi robotami budowlanymi 
i zostały zakończone wraz z salą 
gimnastyczną. 

Szymon Wiśniewski

fot. nadesłane

Budowa sali gimnastycznej ma zakończyć się w grudniu tego roku

      Wąbrzeźno

Korzystają z krzaków
Władze PKP nie chcą ustawić na dworcu w Wąbrzeźnie to-
alety. Pasażerowie czekający na pociąg muszą więc korzy-
stać z przydworcowych krzaków. 

Jeszcze kilkanaście lat temu 
stacje PKP  w powiecie tętniły ży-
ciem. Przychodząc na peron można 
było spodziewać się, że lada chwila 
podjedzie pociąg. Na stacjach znaj-
dowały się poczekalnie, a nawet 
dworcowe bary.

Dziś, mimo tego że Wąbrzeźno 
ma połączenie kolejowe, ponieważ 
leży przy trasie z Torunia do Olsz-
tyna, to jednak dworzec nie zachę-
ca swym wyglądem do odwiedze-
nia go. Żyjemy w XXI wieku, a na 
wąbrzeskiej stacji nie ma... toalety 
dla podróżnych. 

Właśnie brak toalety 
na dworcu spowodował 
dyskusję na sesji rady po-
wiatu. Starosta Krzysztof 
Maćkiewicz mówił, iż już 
kilkakrotnie interwenio-
wał u władz PKP z proś-
bą o postawienie na stacji 
toalety. Jego próby spełzły 
jednak na niczym. Radni 
jednomyślnie będą starali 
się, aby podróżni czeka-
jący na pociąg mogli sko-
rzystać z szaletów. 

Nie będzie to jednak 

takie proste. Jak na razie miesz-
kańcom powiatu, którzy czekają za 
pociągiem również na innych sta-
cjach, np. w Książkach, zostaje ko-
rzystanie z przydworcowych krza-
ków, które gęsto porastają tereny 
dworców kolejowych. 

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

Na dworcu kolejowym w Wąbrzeźnie nie maÊ
 toalet. Pasażerowi czekającemu na pociąg pozo-

staje pójście w krzaki

Policjanci z Wąbrzeźna biorą udział w akcji „Bezpieczne wakacje”. Jej celem jest prze-
strzeganie dzieci i młodzieży przed zagrożeniami w czasie wakacji. 

W niedzielę w Łabędziu wą-
brzescy policjanci spotkali się  
z dziećmi i rodzicami na festynie 
pod hasłem „Dorośli dzieciom”. 
W trakcie spotkania w ramach 
programu „Bezpieczne wakacje” 
funkcjonariusze przypomnieli  
o zasadach bezpiecznego wypo-
czynku oraz przeprowadzili kon-
kurs z nagrodami. Do zmagań 
przystąpiło pięcioro dzieci i każde  
z nich musiało odpowiedzieć na 
dwa pytania dotyczące bezpieczeń-
stwa. 

Dzieci uczestniczące w kon-
kursie wykazały się dużą wiedzą na 
tematy związane z szeroko rozu-
mianym bezpieczeństwem. Wszy-
scy uczestnicy konkursu otrzymali 

książeczki serii „Z nami bezpiecz-
niej” pod tytułami: „Policja nie tyl-
ko dzieciom” i „Nad wodą”. 

Spotkanie w Łabędziu było 
pierwszym z cyklu „Bezpiecz-
ne wakacje”. W ramach ak-

cji policjanci będą spotykać się  
z dziećmi, kontrolować miejsca 
wypoczynku, place zabaw oraz au-
tobusy przewożące dzieci. 

Szymon Wiśniewski

fot. nadesłane

W Łabędziu policjanci przeprowadzili konkurs
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Centrum Technologii Informatycznych e-Misja z Płużnicy startuje z kolejnym już cyklem 
szkoleń dla mieszkańców aż trzech powiatów.

      Powiat

Okiełznają klawiatury i myszki

Prawie 78 tysięcy złotych trafi w tym roku w ręce spółek 
wodnych z powiatu wąbrzeskiego. Dzięki temu choć trochę 
poprawi się sytuacja rolników – szczególnie tych, których 
gospodarstwa położone są na terenach zagrożonych zala-
niem.

      Powiat

Nowe rowy, koniec 
zalewania pól

W najbliższą niedzielę Ê
w Ryńsku odbędzie się fe-
styn parafialno-gminny 
Świętego Wawrzyńca. Tego-
roczna impreza przebiegać 
będzie pod hasłem „Zawsze 
trzeźwi”.

      Ryńsk

Wawrzyniec 
zaprasza

Tym razem szkolenia skiero-
wane są dla osób zatrudnionych 
w mikro-, małych i średnich przed-
siębiorstwach. Szkolenie przezna-
czone będzie dla mieszkańców po-
wiatu grudziądzkiego ziemskiego, 
chełmińskiego, a przede wszyst-
kim wąbrzeskiego. 

60-godzinny kurs będzie 
bezpłatny, a dotyczyć będzie ob-
sługi komputera oraz korzystania 
z internetu. Uczestnicy projektu 
będą mogli poznać na poziomie 
średniozaawansowanym pakiet 
Microso� O�ce, dowiedzieć się 
jak wykorzystywać skutecznie in-
ternet w pracy czy jak stworzyć  
i promować stronę internetową. 
Zajęcia będą się odbywały dwa 
razy w tygodniu, w godzinach od 
16 do 20. 

Kolejka chętnych do uczest-
nictwa w kursie jest długa, ale 
znajdzie się miejsce również dla 
kolejnych chętnych pragnących 
poznać możliwości komputera. 

Sześć edycji szkoleń zorga-
nizowanych zostanie w następu-
jących miejscowościach: Lisewo, 
Nowa Wieś Królewska, Wąbrzeź-
no (dwukrotnie), Łasin i Unisław.

Stowarzyszenie Centrum 
Technologii Informacyjnych  
e-Misja pieniądze na szkolenie po-

Marcin Skonieczka, prezes stowarzyszenia, podczas jednego ze szkoleń kompute-
rowych prowadzonych przez e-Misję

zyskało ze środków zewnętrznych.
Piotr Wołyński

fot. nadesłane

Spółka wodna z Książek 
otrzymane od marszałka 16 ty-
sięcy przeznaczy na renowację 
rowów melioracyjnych i urządzeń 
wodnych na terenie wsi Zaskocz  
i Blizienko. Taką samą kwotę do�-
nansowania dostała spółka w Dę-
bowej Łące, która odnowi rów R-E 
w Wielkim Pułkowie. 

Spółka Drenarska "Stary Zie-
leń" z Zielenia za marszałkowskie 
złotówki odnowi 6 km rowów  
w Pływaczewie. Płużnicka spół-
ka wodna odnowi rów R-1 oraz  
z rurociąg r-1 w Józe�owie. 13,8 
tys. zł otrzymała spółka wodna 
w Wąbrzeźnie. Za tę kwotę ma być 
odbudowany rów w Wałyczku

– Pieniądze na działal-
ność spółek wodnych pochodzą  
z dwóch zasadniczych źródeł. 
Otrzymują one do�nansowanie 
statutowe i celowe. Statutowe zale-
ży od liczby hektarów, ściągalności 
itd. Finansowanie celowe to wła-

śnie m.in. projekty, na które otrzy-
mujemy do�nansowanie. Muszę 
przyznać, że spółki wodne mają 
się w naszym powiecie całkiem 
dobrze. Piszemy projekty i otrzy-
mujemy do�nansowanie – tak jak 
w tym przypadku 16 tysięcy zło-
tych – mówi Edward Kruk, prezes 
spółki wodnej z Płużnicy

Łącznie Urząd Marszałkowski 
do�nansował 67 projektów. Słowa 
prezesa spółki wodnej z Płużnicy 
mówiące o sile spółek w powiecie 
wąbrzeskim potwierdzają się, gdy 
spojrzymy na listę bene�cjentów. 
Podczas gdy z powiatu wąbrze-
skiego do�nansowanie otrzymało 
pięć spółek, w sąsiednim powiecie 
golubsko-dobrzyńskim zaledwie 
jedna w gminie Kowalewo. Po-
dobnie w dwukrotnie większym 
od wąbrzeskiego powiecie lip-
nowskim, gdzie 16 tysięcy złotych 
otrzymała tylko jedna spółka. 

Piotr Wołyński

Zabawa rozpocznie się punk-
tualnie o godzinie 15. Pierwszym 
punktem programu będzie mecz 
piłki nożnej. O 16 na scenie zapre-
zentują się młodzi piosenkarze oraz 
tancerze. Ryńsk odwiedzą również 
policjanci oraz motocykliści. Ci 
drudzy pochwalą się swoimi stalo-
wymi rumakami. Kulminacyjnym 
punktem programu będzie występ 
Tomasza Kamińskiego. Organiza-
torzy festynu przewidzieli również 
loterię fantową. Losowanie nagród 
głównych nastąpi o 21. Pół godzi-
ny później rozpocznie się zabawa 
taneczna, która potrwa do 23. Na 
tę godzinę przewidziano pokaz 
sztucznych ogni.

Poza stałymi punktami pro-
gramu, organizatorzy zapewniają 
całą masę konkursów i zabaw dla 
dzieci i dorosłych. Patronat hono-
rowy nad festynem objął biskup 
toruński Andrzej Suski.

Piotr Wołyński
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Już wkrótce niektóre odcinki dróg gminnych powinny zmienić swoje oblicze. Każda z gmin 
w powiecie wąbrzeskim otrzymała od marszałka województwa dofinansowanie, które po-
zwoli choć trochę ulżyć zawieszeniu samochodów.

      Powiat

Gminne drogi będą lepsze

– Celem konkursu jest po-
budzenie aktywności kulturalnej 
osób niepełnosprawnych. Chcemy 
umożliwić im prezentację wypo-
wiedzi w dostępnej dla nich for-
mie oraz zachęcić do korzystania 
z biblioteki – mówi Aleksandra 
Kurek, dyrektor MiPBP.

W konkursie mogą wziąć 
udział osoby z różnymi rodzajami 
niepełnosprawności, w różnym 
wieku, z terenu powiatu wąbrze-
skiego, posiadające aktualne orze-
czenie o niepełnosprawności, wy-
dane przez ZUS lub PCPR.

W konkursie literackim 
uczestnicy będą walczyć „O Zło-
ty Kałamarz”. Prace należy skła-
dać w bibliotece w Wąbrzeźnie 
bądź w najbliższej bibliotece pu-
blicznej. Muszą być podpisane, 
zawierać adres i numer telefonu  
autora oraz z kserokopię orzecze-
nia o niepełnosprawności. Za-
daniem każdego uczestnika tego 
konkursu jest napisanie utworu 
literackiego, wcześniej nie pu-
blikowanego i nie nagradzanego  
w innych konkursach. Prace moż-

Miejska i Powiatowa Biblioteka Publiczna w Wąbrzeźnie 
ogłasza konkurs pt. „Wyprawy literackie”. Jest to już VII 
edycja zmagań dla osób niepełnosprawnych. W tym roku 
składają się one z dwóch części: literackiej i recytatorsko-
teatralnej. 

      Wąbrzeźno

Wyprawy literackie

na składać w kategorii poezja (ze-
staw powinien zawierać do pięciu 
wierszy) lub  proza (do 10 stron 
formatu A4 lub odpowiednio wię-
cej w przypadku zastosowania pi-
sma Braille'a).

Natomiast w drugim konkur-
sie rywalizacja będzie się toczyć  
„O Złotą Maskę”. Warunkiem 
uczestnictwa w tej części jest do-
starczenie do biblioteki karty 
zgłoszenia. Uczestnicy mogą za-
prezentować się podczas recytacji 
wiersza lub dłuższego fragmentu 
prozy. Można też odegrać scenkę 
teatralną, w której wystąpi maksy-
malnie pięć osób. Czas prezentacji  
nie może przekroczyć 10 minut.

Swój udział w konkursie moż-
na zgłaszać do 30 września. Au-
torzy najwyżej ocenionych prac 
przez komisję, otrzymają nagrody  
i wyróżnienia podczas uroczystego 
podsumowania w październiku.

Dla wszystkich chętnych 
uczestników konkursu recytator-
skiego biblioteka może zorganizo-
wać konsultacje lub warsztaty.

Agnieszka Zielińska

Najwięcej, bo niemal 71 ty-
sięcy złotych, otrzyma gmina Ra-
dzyń Chełmiński. To maksymalna 
stawka do�nansowania i tylko nie-
liczne samorządy otrzymały tak 
wysoką kwotę.  Dotacja zostanie 
wydana na remont drogi Kneblo-
wo-Nowy Dwór. Odcinek ten li-
czy niespełna kilometr, a mimo to 
koszty jego modernizacji są spore. 
W powiecie wąbrzeskim wszystkie 
gminy otrzymały solidarnie po 
29,5 tys. złotych. Gmina Wąbrzeź-
no zajmie się remontem drogi  
w Myśliwcu. Dębowa Łąka napra-
wi gminną jezdnię w Lipnicy. Płuż-
nica zmodernizuje nawierzchnię 
w Płąchawach. Książki – odcinek 
w Łopatkach.

Do�nansowanie otrzymało 
116 kujawsko-pomorskich gmin. 
Pieniądze pochodzą z Funduszu 
Ochrony Gruntów Rolnych. Ce-
lem modernizacji dróg jest więc 
ułatwienie życia rolnikom, którzy 
nieraz mają do pokonania spore 
odległości do swoich pól.

O dotację z FOGR-u mogą 
wnioskować  także rolnicy indy-
widualni. Warto więc skorzystać  

z tej możliwości i starać się o do-
tację w przyszłym roku. Czasu na 
napisanie wniosku jest sporo, bo 

Co roku samorządy gminne wydają mnóstwo pieniędzy na remonty dróg. Mimo to 
ich stan często jest słaby

sześć miesięcy.
tekst i fot. 

Piotr Wołyński
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      Dębowa Łąka

Medal 90-lecia PCK
Polski Czerwony Krzyż obchodzi w tym roku 90. rocznicę istnienia. Z tej okazji nagradza 
najaktywniejsze koła i ich członków. Medal otrzymała m.in. Elżbieta Milewska, opiekunka   
Szkolnego Koła PCK w Zespole Szkół w Dębowej Łące. Kino Wąbrzeskiego Domu Kultury przygotowało specjalną 

ofertę na wakacje. By uatrakcyjnić wolny czas w lipcowe 
niedziele odbędą się specjalne seanse z cyklu „Wakacyjne 
kino dla dzieci”, których repertuar będzie skierowany spe-
cjalnie do najmłodszych widzów.

      Wąbrzeźno

Duży ekran Ê
dla malucha

Cykl otworzy w niedzielę, 
5 lipca �lm „Hannah Montana”, 
będący pełnometrażową kontynu-
acją serialu pod tym samym tytu-
łem. Sądząc po zainteresowaniu, 
jakim cieszy się wśród młodych 
widzów ten serial, na pewno nie 
zabraknie chętnych do odwiedze-
nia kina. W polskiej wersji języ-
kowej głosu tytułowej bohaterce 
udzieliła Julia Hertmanowska.  
W dubbingu można będzie usły-
szeć także głosy takich znanych 
aktorów jak Emilia Krakowska czy 
Marek Barbasiewicz. 

Tydzień później najmłodsi 
będą mogli obejrzeć „Opowieści 
na dobranoc” z Adamem Sandle-
rem. Jest to familijna, pełna fanta-
zji opowieść, w której okazuje się, 
że w świecie dziecięcej wyobraźni 
wszystko jest możliwe i bajko-
we sytuacje mogą przeniknąć do 
prawdziwego życia.

19 lipca dzieci będą mogły 
gościć w bajkowej Dolinie Mu-
minków. Stanie się tak za sprawą 

�lmu „Lato Muminków”, który 
powstał na kanwie powieści Tove 
Jansson. Film, który miał polską 
premierę w maju tego roku bazuje 
na polskim serialu, który był pro-
dukowany w latach 1977-82. Gło-
sów sympatycznym stworzeniom  
z baśniowej doliny użyczyli mię-
dzy innymi Krzysztof Kowalewski 
i Cezary Morawski. 

W ostatnią niedzielę lip-
ca wyświetlona zostanie „Noc  
w  muzeum  2”,  kontynuacja komedii  
z Benem Stillerem. Tym razem  
w największym muzeum na świe-
cie, słynnym Smithsonian, w peł-
nym dowcipu �lmie na ekranie 
ożyją takie eksponaty jak choćby 
pamiątki po Alu Capone czy pan-
tofelki Dorotki z �lmowego „Czar-
noksiężnika z krainy Oz”.

Seanse będą się odbywać  
w niedzielę o godzinie siedemna-
stej. Cena biletów to 5 złotych.

Jarek Brzuska

Koło PCK w Dębowej Łące 
wyróżnia się nie tylko w powiecie, 
ale też w naszym województwie. 
Świadczy o tym fakt, że w 2006 
roku, w rocznicę „85-lecia Mło-
dzieży PCK”, koło zdobyło wyróż-
nienie w naszym województwie. 
Na wysoką ocenę pracy koła wpły-
nęła aktywność jego członków, 

wolontariuszy, uczniów Zespołu 
Szkół wraz z opiekunem Elżbietą 
Milewską, która pełni tę funkcję 
od 1983 roku oraz jest aktywnym 
członkiem PCK w Wąbrzeźnie.

Zarząd Główny PCK w War-
szawie postanowił uhonorować 
wyróżniających się długoletnich 
aktywnych członków „Medalem 

90-lecia PCK”. Na wniosek PCK  
w Wąbrzeźnie za wieloletnią ak-
tywną działalność na rzecz Mło-
dzieży PCK „Medalem 90-lecia 
PCK” została uhonorowana Elż-
bieta Milewska.

Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane

Medal wręcza pełnomocnik PCK w Wąbrzeźnie Jolanta Sartori na uroczystości 
zakończenia roku szkolnego w Zespole Szkół w Dębowej Łące

Medal „90-lecia PCK”, którym uhonorowa-
no Elżbietę Milewską – opiekuna Szkolnego 

Koła PCK Zespołu Szkół w Dębowej Łące
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu, którzy przyszli na 
świat w wąbrzeskim szpitalu:
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      Płużnica

Goście z krainy wydm
Płużnica po raz kolejny udowodniła, że pomimo niewielkiej powierzchni stanowi wzór 
dla innych. Tym razem uroki naszej gminy przez trzy dni odkrywali goście ze Smołdzina 
(Zachodniopomorskie). 

tekst i fot. Paulina Szulc  

Roksana Zduńska

23 czerwca urodziła się 
Roksana – córka Doroty i Ra-
fała Zduńskich z Niedźwiedzia. 
Dziewczynka jest ich trzecim 
dzieckiem. Ważyła 3,4 kg i mie-
rzyła 59 cm.

R E K L A M A

Goście przyjechali do nas  
w sobotę 20 czerwca. Zakwate-
rowani zostali w Gospodarstwie 
Agroturystycznym Eugeniusza 
Tomasika w Płużnicy, gdzie nie 
lada atrakcją dla smołdzinian była 
ferma strusi. Jednak celem podró-
ży nie był odpoczynek, lecz nauka. 
Już pierwszego dnia goście znad 
morza wzięli udział w szkoleniu 
w zakresie zakładania i prowadze-
nia organizacji samorządowych. 
Dzień pierwszy wizyty zakończo-
ny został kolacją połączoną z pa-
nelem dyskusyjnym, podczas któ-
rego uczestnicy promowali walory 
swojej gminy, a także działalność 
samorządu i organizacji społecz-
nych. 

Niedzielny poranek rozpoczął 
się od zwiedzania wsi. Najpierw 
wszyscy wzięli udział we mszy 
świętej, a następnie raczyli się na-
leśnikami przygotowanymi przez 
panie ze Stowarzyszenia Emery-
tów i Rencistów z Mgowa. Kolej-
nym etapem wycieczki była Nowa 
Wieś Królewska. Tu gości przywi-
tał sołtys Leszek Ozorowski, panie 
ze Stowarzyszenia ,,Jesień Życia” 
oraz prezes OSP Edward Kruk. 

Wieczorem powrócono do Orło-
wa, gdzie na specjalnym panelu 
dyskusyjnym rozmawiano z wój-
tem Januszem Marcinkowskim, 
sekretarz Jarosławem Tylmanow-
skim, przewodniczącą rady Kry-
styną Różyńską oraz liderami or-
ganizacji pozarządowych.

W poniedziałek goście od-
wiedzili siedzibę Urzędu Gminy 
w Płużnicy, Stowarzyszenie Cen-
trum Technologii Informacyjnej 
e-Misja oraz Towarzystwo Rozwo-
ju Gminy Płużnica.

tekst i fot. Piotr Wołyński

Goście zwiedzają Nową Wieś Królewską

Spotkanie było okazją do wymiany doświadczeń, informacji i promocji. Tu wójt 
Smołdzina wręcza foldery promocyjne Januszowi Marcinkowskiemu

Na minionej sesji rady po-
wiatu radni jednogłośnie podjęli 
decyzję o zaciągnięciu kredytu  
w wysokości 2,5 miliona złotych. 
Zostanie on przeznaczony na 
częściowe pokrycie tegorocznego 
de�cytu budżetowego. Natomiast 
niecałe 300 tysięcy złotych kredytu 
radni zdecydowali się przeznaczyć 
na spłatę rat innych kredytów. 

Radni podjęli również uchwa-
łę zmieniającą tegoroczny budżet. 
Przede wszystkim zwiększono do-
chody powiatu o ponad 746 tysię-
cy złotych.

W zmienionym budżecie 
powiatu uwzględniono między 
innymi dotację od wojewody ku-
jawsko-pomorskiego. Przeznaczył 
on ponad 13 tysięcy złotych na 
s�nansowanie odpraw emery-
talnych, nagród jubileuszowych 
i świadczeń rocznych dla funk-

cjonariuszy Komendy Powiato-
wej Państwowej Straży Pożarnej  
w Wąbrzeźnie. 

Zwiększono również o ponad 
421 tysięcy złotych do�nansowa-
nie ze środków unijnych. Władze 
miasta zwiększyły także dotacje 
na do�nansowanie opracowa-
nia projektu przebudowy drogi  
z Wąbrzeźna do Kowalewa, której 
powiat jest koordynatorem. Tym 
samym łączne dochody powiatu  
w 2009 roku wyniosą około 31 
mln zł. 

– Nasz de�cyt budżetowy 
nie ulega zmianie, wynosi ponad 
4,5 miliona złotych. Jego część 
chcemy pokryć z zaciągniętego 
kredytu. Resztę zamierzamy ure-
gulować kredytami zaciągniętymi 
w zeszłym roku – mówi starosta 
Krzysztof Maćkiewicz. 

Szymon Wiśniewski

      Powiat

Zaciągną kredyt
Radni powiatowi zdecydowali się zaciągnąć kredyt na czę-
ściową spłatę deficytu budżetowego w 2009 roku. Budżet 
uległ również zmianom. Zwiększono planowane dochody 
powiatu. 

Hubert Szymański

Mały Hubert jest synem 
Joanny i Przemysława Szymań-
skich z Wąbrzeźna. Chłopiec 
urodził się 24 czerwca i ważył 
3,6 kg i mierzył 56 cm.

Marysia Marzec

Justyna i Marek Marzec  
z Łopatek zostali 25 czerwca 
rodzicami Marysi. Ich córeczka 
ważyła 3,5 kg i mierzyła 54 cm.
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      Stanisławki

Turystyczna perełka 
zÊdzbankiemÊNapoleona
Nie ma dnia by ktoś tu nie zajrzał: w tygodniu wycieczki, w soboty młode pary, w niedziele 
rodziny. Skansen w Stanisławkach przyciąga rzesze turystów. Zabytkowa chata, ogród 
niczym  z bajki i niezwykła właścicielka – historyk z wykształcenia i zamiłowania, która jak 
mało kto zna i ciekawie opowiada dawne dzieje.

– Dom ten jest w rękach mo-
jej rodziny od 1920 roku. Mój pra-
dziadek po powrocie ze Stanów 
Zjednoczonych postanowił zaku-
pić jakąś posiadłość. Zdecydował 
się na tę chatę, bo mu się spodo-

bała i była położona blisko wody. 
Zakupił ją od Niemców, którzy 
opuszczali Polskę – wspomina 
właścicielka nieruchomości Irena 
Szymion.

Ojciec pani Ireny był history-

kiem. Lubił gromadzić przedmio-
ty, na których widać ślad czasu. 
Pani Irena podziela jego zainte-
resowania. Skończyła historię na 
Uniwersytecie Jagiellońskim. Pasją 
zaraziła też córkę, która również 

skończyła ten kierunek, na UMK. 
– Rośnie już dziedzic – żartu-

je pani Irena. – Ciekawe czy wnuk 
podzieli rodzinne zainteresowa-
nia?

Rodzina zgromadziła całkiem 
pokaźną kolekcję zabytkowych 
przedmiotów. Żelazka, dziecięce 
wózki, lalki, przedmioty codzien-
nego użytku (m.in. budzik, naczy-
nia, biżuteria), meble – to tylko 
nieliczne eksponaty. Część pocho-
dzi od znajomych i przyjaciół.

– Najcenniejszy jest dzbanu-
szek, który zostawił Napoleon, 
gdy jego armia maszerowała ku 
Moskwie. Jest on przepięknego 
kształtu i zdobnictwa, u spodu 
ma wyrytą datę powstania, jest to 
1815 rok – mówi pani Irena.

Skansen jest kompleksem za-
bytków. Trzy chaty, kaplica, szko-
ła i trzy cmentarze – to nie lada 
gratka dla miłośników historii. 
Zatrzymać mogą się w stylowym 
gospodarstwie agroturystycznym 
prowadzonym również przez Ire-
nę Szymion.

– Nie ma dnia, by ktoś tu nie 
zajrzał. Prowadzę kronikę tego 
miejsca. Zapisuję już trzeci tom – 
mówi historyczka.

Podczas wizyty w Stanisław-
kach spotykamy pana Kazimie-
rza, który przyjechał tu z... Anglii. 
Przyjeżdża też Ewelina i Mirosław 
– młoda para, która zdecydowała 
się na plenerową sesję zdjęciową 
w tym miejscu.

– Przejeżdżaliśmy tędy ro-
werami i urzekło nas to miejsce. 
Uznaliśmy, że byłoby świetnym 
tłem na zrobienie pamiątkowych 
fotogra� i ślubnych – mówi Mirek.

– To dla mnie najmilsze po-
dziękowanie. To nie pierwsza para, 
która doceniła urok tego miejsca – 
mówi pani Irena. 

Irena Szymion skansen pro-
wadzi od 1983 roku. Nie ma tu bi-
letów wstępu, a jedynie puszka na 
dobrowolne datki, które są prze-
znaczane na renowację skansenu. 

tekst i fot. 

Karolina Rokitnicka

Żelazka, dziecięce wózki, lalki, przedmioty codziennego użytku (m.in. budzik, naczynia, biżuteria), meble – to tylko nieliczne 
eksponaty, jakie można zobaczyć w skansenie

- Przejeżdżaliśmy tędy rowerami i urzekło nas to miejsce. Uznaliśmy, że byłoby 
świetne na zrobienie pamiątkowych fotografii ślubnych – mówi Mirek, który 

przyjechał do skansenu wraz z małżonką Eweliną na plenerową sesję

Chata jest w rękach rodziny Ireny Szymion od 1920 roku
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Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Co udało się zrobić?

Jestem sołtysem dopiero drugą kadencję. Suk-

cesywnie poprawiamy stan dróg. Mamy też nową 

świetlicę, dobrze wyposażoną, jest więc miejsce do 

spotkań. Atutem naszej miejscowości są mieszkańcy: 

zgrani i chętni do współpracy. Razem organizujemy 

imprezy okolicznościowe: bale przebierańców, senio-

rów, pikniki i wiele innych. Dużym sukcesem było 

pozyskanie 2 tys. złotych na organizację zajęć dla 

dzieci podczas ferii. Dobrze układa się współpraca 

z urzędem gminy.

Plany na przyszłość

Chcielibyśmy zagospodarować plac przy parku 

tak, by można było tu organizować festyny. Trzeba 

byłoby doprowadzić wodę i prąd oraz zrobić porzą-

dek w parku. Dobrze byłoby, gdyby udało się pozy-

skać pieniądze na budowę placu zabaw. Dzieci by się 

z tego bardzo cieszyły.

Problemy wsi

Do naszej wsi jeździ niewiele autobusów 

i starsze osoby mają problem z dotarciem do mia-

sta. Nie ma szans na kanalizację. Ten kłopot roz-

wiązują jednak przydomowe oczyszczalnie ścieków. 

tekst i fot. (kr)

Barbary Grabowskiej
ze Stanisławek

Pogoda rolników nie rozpieszcza, plony mogą nie być wysokie. Za to polne chwasty rosną 
w najlepsze. W tym roku szczególnie w oczy rzuca się wysyp maków i chabrów. 

Mimo tegorocznego urodza-
ju chwastów, są one raczej w fazie 
schyłkowej swojej egzystencji.

Kąkol to jedna z piękniej-
szych roślin tego rodzaju. Jeszcze 
30 lat temu była w Polsce bar-
dzo powszechna i rosła na nie-
mal każdym polu. Jest ona blisko 
spokrewniona ze znanymi nam 
goździkami i ma duże, różowe 
kwiaty. Rośnie najczęściej w zbo-
żu. Obecnie kąkol spotkać można 
coraz rzadziej. Jego obecność za-
leży zwykle od zamożności rolni-
ków w danym regionie. Im ubożsi, 
im mniej herbicydów – środków 
chwastobójczych – leją na pola, 
tym lepiej zachowane chwasty.
W niektórych landach w Niem-
czech kąkol należy do najbar-
dziej zagrożonych wyginięciem 
gatunków roślin. Zwalcza się go 
chemicznie, jest bowiem jedną 

z najstarszych, znanych naszym 
przodkom, roślin trujących. Mąka 
zawierająca 2-5% nasion kąkolu 
jest już niebezpieczna dla zdrowia 
i życia.

Z makami rolnicy walczą 
przede wszystkim przez kontrolo-
wanie materiału siewnego oraz na-
wozów organicznych, bronowanie 
zasiewów i podorywek. Pomaga 
także wprowadzanie odpowied-
niego płodozmianu, w zasiewach 
zbóż stosuje się również środki 
hormonalne.

 Bardzo popularnym chwa-
stem jest sporek polny. Jego łodygi 
mogą rozrastać się do długości 60 
cm. Do wyeliminowania tej ro-
śliny z siedliska przyczyniają się 
wczesne podorywki, tuż po żni-
wach, niszczenie nowych wscho-
dów broną - również na wiosnę 
(nie bronuje się jedynie żyta, na-

wet, jeśli jest silnie zachwaszczo-
ne), podcinanie i usuwanie rośli-
ny z pola, stosowanie substancji 
hormonalnych, kontrola czystości 
materiału siewnego oraz nawozów 
organicznych.

 W Polsce do gatunków wy-
marłych lub prawie wymarłych 
należą niektóre chwasty lnu. Co-
raz trudniej spotkać � oletową 
ostróżeczkę czy dymnicę, czerwo-
ny kurzyślad czy miłka polnego, 
niebieską czarnuszkę. 

Wielu naukowców niepokoi 
fakt zanikania chwastów polnych. 
Negują oni nawet fakt nazywania 
maków, chabrów czy kąkoli chwa-
stami. W dodatku wiele gatunków 
polnych roślin ma właściwości 
lecznicze, więc tym bardziej nale-
ży o nie dbać

Piotr Wołyński

Z makami rolnicy walczą przede wszystkim przez kontrolowanie materiału siewnego

      Powiat

Szklanka do połowy pusta
„Na kartonik mleka każdy uczeń czeka”- dumnie głosiło hasło akcji „Szklanka mleka”. 
Dzieci, również te z powiatu lipnowskiego, mogły liczyć na kartonik darmowego mleka 
w szkole. Niestety, na dopłaty za przekazane szkołom mleko nie mogą doczekać się jego 
producenci.

      Powiat

Maki i inne chwasty

Program „Szklanka mleka” 
realizowany był w 19 powiatach 
województwa kujawsko-pomor-
skiego. Do pierwszej edycji pro-
gramu przystąpiło 268 szkół ( 248 
gimnazjalnych i 20 podstawo-
wych), odstąpiło 14 szkół, czyli
5 procent ze zgłoszonych 282. Dru-
gą edycję programu realizowały 384 
szkoły (o 116 placówek więcej niż
w pierwszej). Partnerami progra-
mu w powiecie lipnowskim byli 
wójtowie Lipna, Kikoła i burmistrz 
Skępego. Do� nansowanie rzeczo-
we lub pieniężne dały: starostwo 
powiatowe, burmistrz Lipna, gmi-
na Lipno, Skępe, Dobrzyń, Tłucho-
wo, Kikół. 

Cała akcja była ze wszech miar 
słuszna i pożyteczna. Dzięki do-
tacjom wiele gatunków mleka lub 
jego przetworów uczniowie mogli 
nabywać ze znacznymi zniżkami,
a za mleko białe nie płacili nic.

Dopłaty udzielane były za-
twierdzonym przez Oddziały Te-
renowe Agencji Rynku Rolnego 
wnioskodawcom, którzy dostar-
czali mleko i przetwory mleczne 
do placówek oświatowych w czasie 
roku szkolnego, tj. od września do 
czerwca (z wyłączeniem ferii i wa-
kacji). Niestety, za dostarczone do 
szkół mleko agencja płaciła dość 
opieszale. Ostatnią obietnicą była 
spłata 44 mln zł do końca maja. 

Część mleczarni, przez zwłokę
w płatnościach, może mieć pro-
blemy z płynnością � nansową.
W efekcie odbije się to na hodow-
cach krów, których sytuacja rynko-
wa od wielu miesięcy jest niecieka-
wa.

Rząd zapowiada, że zrobi 
wszystko, aby program „Szklanka 
mleka” ruszył także w przyszłym 
roku szkolnym. Ostatecznej decy-
zji jeszcze wprawdzie nie ma, ale 
mówi się o tym, że program raczej 
zostanie, z tym, że dopłata państwa 
zmniejszy się o 10-15 proc. Dzięki 
akcji  dzieci codziennie wypijają 
250 tysięcy litrów mleka. 

tekst i fot. Piotr Wołyński

Opieszałość w przekazywaniu płatności za „Szklankę mleka” może spowodować 
zachwianie płynności finansowej mleczarni



Czwartek, 2 lipca 2009

www.cwa.info.pl
11To i owo

      Wąbrzeźno

Tam skarb twój, gdzie serce twoje…
Dom Pomocy Społecznej jest placówką, która stara się zapewnić swoim podopiecznym 
nie tylko jak najbardziej godziwe warunki pobytu. Przede wszystkim dba się tutaj o to, by 
dać im poczucie przebywania w miejscu, w którym czują się oni potrzebni i mają możli-
wość spełnienia swoich pragnień. W sobotę zorganizowano dla nich festyn integracyjny 
pod hasłem „Tam skarb twój, gdzie serce twoje”. 

Impreza ta, która ma na sta-
łe wpisać się w kalendarz Domu 
Pomocy Społecznej, miała na celu 
spotkanie się z podopiecznymi 
podobnych placówek, a przede 
wszystkim z rodzinami i opieku-
nami prawnymi.

– Podopieczni naszej placów-
ki przeszli wiele w swoim życiu  
– mówi dyrektor placówki Aldona 
Klimczak. – Liczna grupa naszych 

mieszkańców jest specy�czną 
zbiorowością, czasami bezradną 
lub całkowicie uzależnioną od in-
nych w wielorakich potrzebach. 
Dlatego pragniemy zapewnić im 
optymalne warunki do funkcjono-
wania nie tylko na poziomie �zjo-
logicznym, ale także emocjonal-
nym, intelektualnym i duchowym. 
Mamy nadzieję, że to pozwoli im 
na zachowanie namiastki normal-

nego, rodzinnego życia. Owszem, 
w wielu wypadkach kontakty 
podopiecznych z rodzinami są za-
chowane, ale wielu z nich właśnie 
Dom Pomocy Społeczny uważa za 
jedyny, prawdziwy i własny dom. 
W przypadku tego festynu ważny 
był jego otwarty charakter, który 
miał na celu nie tylko utrzyma-
nie więzi pomiędzy naszymi pod-
opiecznymi, ich rodzinami i opie-
kunami, ale także pokazanie, że ci 
ludzie mimo swoich słabości, wy-
nikających z racji stanu zdrowia 
czy wieku, są w stanie przekazać 
wiele od siebie całej lokalnej spo-
łeczności.

W festynie wzięło udział łącz-
nie około 170 osób. Oprócz 78 
podopiecznych DPS i ich bliskich 
w imprezie wzięli uczestniczyli 
przedstawiciele podobnych placó-
wek z Blizna i Browiny. Na uczest-
ników imprezy czekały liczne 
atrakcje i konkursy. Podczas ple-
nerowych zabaw, takich jak „po-
szukiwanie skarbu” czy różnego 
rodzaju konkurencje sprawnościo-
we, podopieczni DPS mogli poka-
zać, że ciągle są aktywni i spraw-
ni. Przy okazji recytacji, śpiewów 
i prezentacji własnej twórczości 
plastycznej pokazali także, że 
w odpowiednich warunkach mogą 
się oni wykazać swoim talentem 
i wrażliwością.

Tego dnia najważniejsza była 
jednak możliwość spotkania się 
z innymi. Pięknie zadbany ogród 
stał się miejscem, w którym przy 
ognisku i tańcach podopieczni 
mogli spotkać się z bliskimi i na-
wiązać nowe znajomości. Dla go-
ści przybyłych na festyn była to 
okazja do przekonania się na wła-
sne oczy o roli, jaką spełniają takie 
placówki jak wąbrzeski DPS.

Impreza zorganizowana także 
przy pomocy wąbrzeskich i to-
ruńskich sponsorów powinna na 
trwałe wpisać się do kalendarza 
Domu Pomocy Społecznej. 

tekst i fot.

Jarek Brzuska

      Książki

Bawił się Zaskocz
Trwa cykl imprez dla mieszkańców gminy Książki organi-
zowanych przez Gminny Ośrodek Kultury i rady sołeckie. 
Tym razem, w minioną sobotę okazję do uczestniczenia Ê
w imprezie rekreacyjno-sportowej mieli mieszkańcy Ê
Zaskocza.

Wyśmienita, prawdziwie 
wakacyjna pogoda sprawiła, 
że wśród mieszkańców gminy 
Książki nie brakowało chętnych 
do wspólnego powitania lata  
i wakacji. Podczas imprezy organi-
zatorzy zadbali przede wszystkim  
o atrakcje dla najmłodszych, choć 

i dorośli mieli okazję wykazać się 
w licznych konkursach i zabawach. 
Organizatorzy obdarowali wszystkie 
dzieci słodyczami. Nie zabrakło tak-
że dań z rożna, którymi mogli posi-
lić się wszyscy uczestnicy festynu.

tekst i fot.

Jarek Brzuska

Mamy gotowe do staru

Dla dzieci przygotowano wiele konkurencji sprawnościowych

Podczas wspólnej zabawy
Piękny ogród przy DPS stał się Ê

miejscem spotkań z bliskimi

Pracownicy i podopieczni DPS bawili się wspólnie

Festyn był okazją do tańca

Przed zabawą w poszukiwaczy skarbów
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      Powiat

Wakacje radnych
Pod koniec czerwca na zasłużony odpoczynek udali się uczniowie. Podobnie robią sa-
morządowcy w wielu miejscach w Polsce. W Aleksandrowie Kujawskim radni mają 
dwa i pół miesiąca laby, w podbydgoskich Białych Błotach dwa miesiące. Okazuje się, 
że radni z naszego powiatu nie mają wakacji.

      Wąbrzeźno

Wakacje z biblioteką
Miejska i Powiatowa Biblioteka Publiczna im. Witalisa 
Szlachcikowskiego w Wąbrzeźnie zaprasza wszystkie 
dzieci do wspólnych wakacyjnych zabaw.

– W naszej gminie nie ma cze-
goś takiego jak wakacyjna przerwa 
w obradach rady. Nawet dzisiaj 
dopiero co skończyliśmy kolejną 
sesję. W ubiegłym roku również 
było tak, że przerwy między se-
sjami nie przekraczały miesiąca 
– mówi nam osoba zajmująca się 
pracą Rady Gminy w Książkach.

W większości gmin nie usta-
lono, kiedy zwołane zostaną kolej-
ne sesje. Niemal każdy zastrzega 
jednak, że w razie konieczności 
radni stawią się nawet w waka-
cje. W Dębowej Łące radni po raz 
ostatni przed wakacjami spotkali 
się 22 czerwca. Przegłosowali aż 
dziewięć uchwał, by nie zostawiać 
niczego na później. W Płużnicy na 
radnych czeka przeważnie mie-
siąc wolnego. Ci jednak nadrobili  
z nawiązką w ostatnich miesią-

cach, spotykając się na nadzwy-
czajnych sesjach.

W Wąbrzeźnie radni wakacji 
nie przewidują.

– Nie mamy jeszcze ustalone-
go terminu następnego posiedze-
nia. Jeśli będzie jakaś potrzeba, to 
nie będzie tematu wakacji i sesja 
się odbędzie. Zresztą w ubiegłym 
roku rada również obradowała  
i w lipcu i w sierpniu – mówi Ewa 
Ronowska z UM w Wąbrzeźnie. 
Zadziwiające, że w 15-krotnie 
większym Toruniu rajcy potrzebu-
ją 49 dni wypoczynku. Zdaje się, 
że im większe miasto, tym więcej 
laby potrzebują radni. W królew-
skim Krakowie przerwa między 
sesjami wyniesie 60 dni. Jeszcze 
dłużej świętują bydgoscy rajcy, 
którzy urlopują już od środy, 24 
czerwca. Kolejna sesja... we wrze-

śniu. 
W Radzyniu Chełmińskim 

radni zebrali się po raz ostatni 
przed wakacjami w poniedziałek, 
20 czerwca. Terminy kolejnych 
posiedzeń nie są znane, choć 
przyglądając się ubiegłorocznym 
sesjom, „samorządowe lato” w Ra-
dzyniu również nie istnieje.  

Dobrze, że nasi radni nie bio-
rą przykładu „z góry”. W sejmie 
w sierpniu łatwiej natknąć się na 
sprzątaczkę czy malarza niż po-
sła. Choć w kraju kryzys, posłowie 
już dziś intensywnie debatują nad 
długością wakacyjnej przerwy.

Nieco niżej nie jest wcale le-
piej. Wakacje radnych wojewódz-
kich rozpoczęły się 29 czerwca 
i potrwają do końca sierpnia.

Piotr Wołyński

      Powiat

Podniosą kwalifikacje
Powiat wąbrzeski już od września będzie realizował projekt skierowany do uczniów 
szkół zawodowych. Jego głównym celem jest umożliwienie uczniom zdobycia dodatko-
wych kwalifikacji i znalezienia dobrej pracy. 

Marszałek województwa ku-
jawsko-pomorskiego zatwierdził 
projekt opracowany przez Staro-
stwo Powiatowe w Wąbrzeźnie. 
Jego celem jest poprawa kompe-
tencji uczniów szkół zawodowych 
z powiatu. Będzie to możliwe dzię-
ki podniesieniu atrakcyjności i ja-
kości szkolnictwa zawodowego.

– Już od września będą re-
alizowane dwa rodzaje zajęć dla 
uczniów szkół zawodowych.  
W projekcie weźmie udział pra-
wie 400 uczniów z Zespołu Szkół 
we Wroniu, Zespołu Szkół Zawo-
dowych w Wąbrzeźnie i Centrum 
Kształcenia Praktycznego  z Wą-

brzeźna – mówi Anna Wetzel, któ-
ra przygotowała projekt. 

W ramach projektu będzie re-
alizowanych kilkanaście różnych 
zajęć dla poszczególnych grup 
uczniów. Przykładowo, odbędą się 
zajęcia zwiększające kompetencje 
z języka angielskiego. Ponadto 
przewidywane są lekcje poszerza-
jące wiedzę praktyczną i kompe-
tencje zawodowe z przedmiotów 
takich jak mechatronika. Ucznio-
wie technikum hotelarskiego będą 
mogli wziąć udział w zajęciach ze 
sztuki barmańskiej i kelnerskiej 
oraz wystroju wnętrz. 

– Nasi uczniowie, dzięki za-

jęciom w ramach tego projektu, 
będą mogli zdobyć dodatkowe 
umiejętności i kompetencje, a tym 
samym zwiększy się ich szansa na 
znalezienie i zdobycie atrakcyjnej 
pracy – dodaje Anna Wetzel.

Wszystkie zajęcia będą od-
bywały się w nowocześnie wy-
posażonych salach i przy użyciu 
profesjonalnego sprzętu, na który 
również udało się pozyskać wspar-
cia marszałka. Całkowita wartość 
projektu wynosi ponad 271 tysięcy 
złotych. Zajęcia potrwają do lipca 
2010 roku.  

Szymon Wiśniewski

Zajęcia w ramach letniej akcji 
pt. „Wakacje z tradycjami” prowa-
dzone będą przez pracowników 
biblioteki od poniedziałku do piąt-
ku w godzinach 10:00-13:00 od 
6 do 17 lipca. Każdy dzień tygo-
dnia poświęcony będzie innemu 
zagadnieniu. Codziennie zajęcia 
będą rozpoczynać się wspólnym 

czytaniem książek o treści związa-
nej z proponowanym tematem. Dla 
uczestników będzie przygotowana 
słodka niespodzianka.

Zajęcia te mają na celu budze-
nie wyobraźni i fantazji dziecka, 
uświadomienie roli książki w życiu 
człowieka i pozwolą uczestnikom 
na różnorodne formy aktywności.

6 lipca
Spotkanie z komendantem Straży Miejskiej, 
który przedstawi dzieciom „Dobre rady na 
wakacje”; projekcja �lmu DVD pt. „Ko-
smiczne wakacje”
7 lipca
„Czy wiemy co to jest historia, tradycja, 
przodkowie” – zabawa w poszukiwanie in-
formacji w różnych źródłach; „Dzieciństwo 
naszych babć i dziadków”– spotkanie ze 
starszą osobą
8 lipca
„Stara fotogra�a” – wspólne oglądanie 
zdjęć przyniesionych przez dzieci oraz opo-
wiadanie o widocznych na nich osobach 
– wykonywanie ozdobnych ramek do zdjęć
9 lipca
„Dawniejsze zabawy rodzinne”– poznaje-
my i bawimy się bez przemocy; poznajemy 
drzewo genealogiczne rodziny; minikon-
kurs „Co to jest za przedmiot?”
10 lipca
„Imiona dawniej i dziś” – poznawanie wła-
snych imion i zabawa w nadawanie imion; 
”Herb mojej rodziny” – własne projekty pla-
styczne (konkurs)
13 lipca
„Legendy wąbrzeskie”– głośne czytanie oraz 
mini konkurs (w grupach) pt. „Mam pomysł 

na legendę”; wspólne przygotowanie wysta-
wy „Książki naszych rodziców, dziadków, 
pradziadków...”
14 lipca
„Szaszłykowe przyjęcie” – przygotowanie 
kolorowych szaszłyków z owoców i warzyw; 
krótki kurs tradycyjnego dekorowania sto-
łów na miniprzyjęcie
15 lipca
„Tradycje piernikowe” – poszukiwania  
w internecie, książkach i czasopismach; 
konkurs plastyczny „Obraz mojego miasta” 
(wykonanie metodą kolażu)
16 lipca
„Księga przyjaźni” – zabawa polegająca na 
wyrażeniu własnych opinii na temat: „Nasz 
portret”, „Mapa przyjaźni”, „Nasze mocne 
strony”, „Nasze marzenia”, „Bohaterowie 
literaccy”, „Duch przyjaźni”, „Serdeczna za-
kładka do książki”, itp.
17 lipca
Na zakończenie wakacyjnych zajęć od-
będzie się piknik w Wałyczu  pt. ”Dzień 
pieczonego ziemniaka”, gdzie wspólnie  
z biblioteką w Wałyczu i jej najmłodszymi 
czytelnikami będą przeprowadzone „Zaba-
wy plenerowe stare i nowe” oraz minikon-
kursy wiedzowe i sportowe

Agnieszka Zielińska

Harmonogram zajęć bibliotecznych dla dzieci

Takie okresy przerwy między sesjami zafundowali sobie samorządowcy z Wąbrzeźna w ubiegłym roku.
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      Turystyka

Rowerem do Wielkich Radowisk
Dzisiejsza prezentowana trasa prowadzi do Wielkich Radowisk. Głównym punktem po-
stojowym będzie kościół pw. św. Jakuba Apostoła. Trasa będzie biegła przez Wałycz, 
Niedźwiedź, Zaradowiska. 

Trasę rozpoczynamy od ulicy 
Kętrzyńskiego, kierując się drogą 
nr 534 w stronę Rypina. Przejeż-
dżając przez tory kolejowe wje-
dziemy do wsi Wałycz, gdzie po 
prawej stronie usytuowany będzie 
dwór pochodzący z II połowy XIX 
wieku. Rozbudowany był na po-
czątku XX wieku, a odnowiony 
w latach 80. W skład zespołu pała-
cowo-parkowego wchodzi również 
park krajobrazowy z XIX wieku, 
a także zabudowania gospodar-
cze, takie jak gorzelnia, kuźnia 
i obora. Właścicielem majątku od 
1921 roku był hrabia Aleksander 
Dąmbski. Obecnie pałac stanowi 
własność Skarbu Państwa i wpisa-
ny został do rejestru zabytków. 

Po pokonaniu czterech kilo-
metrów dojedziemy do skrzyżo-
wania z drogą nr 548, na którym 
to pojedziemy prosto w kierunku 
Rypina. Wcześniej, po prawej stro-
nie, miniemy �gurę Matki Boskiej, 
po przejechaniu dwóch kilome-
trów natkniemy się na kolejną, 
a następnie wjedziemy do wsi 
Wielkie Radowiska. 

Po przejechaniu kilkuna-
stu metrów po lewej stronie stać 
będzie kościół pw. św. Jakuba 
Apostoła. Zbudowany został 
w pierwszej połowie XIV w.,  
a na przełomie XIV i XV w. prze-
kształcony. W 1580 r. została wybu-
dowana dolna część wieży, zaś gór-

ną, drewnianą, wzniesiono w 1805 
r. Kolejna przebudowa kościoła 
miała miejsce po zniszczeniach 
w 1925 r. Świątynia wzniesiona 
jest w stylu gotyckim, murowana 
z cegły na podmurówce z kamie-
nia polnego. Wnętrze kościo-
ła zdobi późnobarokowy ołtarz 
główny pochodzący z pierwszej  
połowy XVIII w. z rzeźbami świę-
tych Piotra, Pawła i Wojciecha,  
a także z barokowym obrazem św. 
Jakuba Starszego oraz rzeźbą Mat-
ki Boskiej z Dzieciątkiem z końca 
XIV w. W świątyni ponadto znaj-
dują się również m.in.: krucy�ks  
z przełomu XVIII i XIX w., baro-
kowo-ludowa rzeźba Matki Bo-
skiej Niepokalanie Poczętej z I poł. 
XIX w., późnobarokowa chrzciel-
nica z I poł. XVIII w., ławy i kon-
fesjonał z przełomu XVII i XVIII 
w., a także kropielnica granitowa, 
najprawdopodobniej pochodząca 
ze średniowiecza. 

Udajemy się w dalszą podróż, 
jadąc cały czas prosto w obra-
nym kierunku. Wyjedziemy ze 
wsi i dotrzemy do rozstaju dróg, 
na którym stać będzie przydroż-
ny krzyż. Jedziemy w prawo i po 
przejechaniu czterech kilometrów 
wjedziemy do wsi Zarabowiska 
i ponownie skręcimy w prawo. 
Miniemy po lewej stronie cmen-
tarz ewangelicki pochodzący 
z XIX wieku. Kilka metrów dalej, 

po prawej stronie, usytuowana bę-
dzie �gura Matki Boskiej. 

Jedziemy prosto ok. trzech 
kilometrów i skręcamy w lewo. 
Po przejechaniu niecałych dwóch 
kilometrów, wjeżdżamy do wsi 
Wałycz, a następnie do Wąbrzeźna 
od ulicy Kętrzyńskiego kończąc 
kolejną trasę rowerową. Trasa wy-
nosiła 20 kilometrów.

tekst i fot. Paulina Szulc

Zachowana inskrypcja na cmentarzu ewangelickim w Zaradowiskach

Kościół pw. św. Jakuba Apostoła we Wielkich Radowiskach

Dworek w WałyczuFigura Matki Bożej w Zaradowiskach

Figura Matki Boskiej przed Wielkimi 
Radowiskami
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      Jarantowice

Znawcy przyrody
W Szkole Podstawowej w Jarantowicach odbył się Gminny 
Konkurs Wiedzy Przyrodniczej. Uczniowie walczyli o tytuł 
Szkolnego Przyrodnika. 

Konkurs miał na celu pro-
pagowanie zachowań proekolo-
gicznych, zachęcenie dzieci do 
działań na rzecz środowiska oraz 
zwrócenie uwagi na piękno ota-
czającej nas przyrody i potrzebę 
jej ochrony. Był on skierowany 
do uczniów klas I-VI z gminy 
Wąbrzeźno. Uczestnicy rywalizo-
wali indywidualnie i zespołowo 
w dwóch kategoriach wiekowych. 
Pierwszą grupę stanowili ucznio-
wie klas I-III, a drugą klas IV-VI. 
Konkursem towarzyszącym były 
zmagania plastyczne pod hasłem 
„By niebo jak niebo było błękit-
ne, a trawa jak trawa zielona”. 
Specjalnie na tę okazję uczniowie 
przygotowali inscenizację pod ty-
tułem „Ekoekspress” oraz występy 
taneczne zespołu artystycznego.

Organizatorami konkursu 
były Ewa Falkowska i Małgorzata 
Molczyńska.

Honorowy patronat nad kon-
kursem objął wójt gminy Wąbrzeź-
no Władysław Łukasik.

Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane

Wyniki konkursu wiedzy 
Klasy I– II

− I miejsce zajęła Alicja Gołaszewska ze Szkoły Podstawowej w Jaran-
towicach
− II miejsce zajął Krzysztof Jabłoński ze Szkoły Podstawowej w Ziele-
niu
− III miejsce zajęli Radek Dybka ze Szkoły Podstawowej w Zieleniu 
i Patryk Działdowski ze Szkoły Podstawowej w Jarantowicach 
Klasy IV–VI

− I miejsce zajęła Magdalena Król ze Szkoły Podstawowej w Zieleniu 
− II miejsce zajęła Patrycja Pięta ze Szkoły Podstawowej w Jarantowi-
cach
− III miejsce zajęła Karolina Pociejkowicz ze Szkoły Podstawowej 
w Jarantowicach.
W kategorii szkół

− I miejsce – SP w Jarantowicach
− II miejsce – SP w Zieleniu 
− III miejsce – SP w Myśliwcu

Wyniki konkursu plastycznego
Klasy IV-VI

− I miejsce zajęły: Magda Tasior ze Szkoły Podstawowej w Myśliwcu 
i Anita Tomkiewicz ze Szkoły Podstawowej w Zieleniu
− II miejsce zajęła Anna Górska  ze Szkoły Podstawowej w Jarantowi-
cach
Klasy I–III:

− I miejsce zajęły Natalia Zając ze Szkoły Podstawowej w Jarantowi-
cach i Natalia Barszczyk ze Szkoły Podstawowej w Myśliwcu
− II miejsce zajęła Oliwia Krzemień z SP w ZieleniuAnita Tomkiewicz z SP w Zieleniu zajęła I miejsce w konkursie plastycznym

      Zieleń

Dzień bez uzależnień
Zespół Szkół w Zieleniu, we współpracy z Gminną Komisją Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych, zorganizował Gminny Dzień bez Uzależnień.

159 uczniów szkoły podsta-
wowej uczestniczyło w insceni-
zacji przygotowanej przez wy-
chowawczynie klas najmłodszych  
i nauczyciela przyrody „Witamin-
ki dla chłopczyka i dziewczynki”. 
Dzieci poznały zasady zdrowego 
odżywiania się. Na zakończenie 
przedsięwzięcia wszyscy ucznio-
wie wspólnie wprowadzali 
w życie poznane zasady. Razem 
spożywali zdrowe owoce i soki. 
Następnie uczniowie klas 0 – III 
udali się do sal lekcyjnych, gdzie 
pod kierunkiem wychowawców 
zostały przeprowadzone zajęcia 
na temat zdrowego stylu życia, 
czyli odpowiedniego odżywiania 
się, uprawiania sportu i unikania 
używek. W tym czasie starsi ko-
ledzy z klas IV–VI uczestniczyli 
w zawodach sportowych na sali 
gimnastycznej, a potem wzię-
li udział w turnieju „Logicznie  
i wesoło”. Zadaniem uczestników 
było drużynowe rozwiązanie ła-

migłówek, krzyżówek i rebusów 
matematyczno–logicznych, przy-
gotowanych przez nauczyciela 
matematyki. W tym samym czasie 
pozostali uczniowie klas IV–VI 
obejrzeli �lm „Pro�laktyka wi-
dziana oczami młodzieży”, które-
go celem było ukazanie wpływu 
używek na zdrowie młodych orga-
nizmów, a maluchy uczestniczyły 
w rozgrywkach sportowych.

Następnym punktem Gmin-
nego Dnia bez Uzależnień w szko-
le podstawowej były konkursy 
plastyczne. Uczniowie tworzyli 
prace na temat szkodliwości spo-
żywania alkoholu, narkotyków 
i papierosów oraz promujące 
zdrowy styl życia. Został również 
ogłoszony konkurs na plakat. Na-
stępnie wszyscy obejrzeli przed-
stawienie przygotowane przez 
uczniów klasy V pt. „Pójdziesz  
z nami”. Dzieci mogły przekonać 
się o złych skutkach wagarów  
i agresji wśród dzieci i młodzieży.

Prawie 150 gimnazjalistów 
od rana uczestniczyło w kon-
kursach wiedzy i plastycznych, 
przygotowanych przez nauczycie-
la biologii i opiekuna samorzą-
du uczniowskiego, dotyczących 
szkodliwości alkoholu, papiero-
sów i narkotyków w ramach akcji 
„Dziękuję–nie”. Następnie ucznio-
wie wzięli udział w prezentacjach  
„A może podróże?”, w czasie któ-
rych, pod okiem nauczycieli języ-
ków obcych, zachęcali innych do 
zwiedzenia w czasie wakacyjnych 
wyjazdów ciekawych miejsc. Po-
tem gimnazjaliści rozpoczęli roz-

grywki sportowe.
Na zakończenie Gminne-

go Dnia bez Uzależnień wszyscy 
uczestnicy imprezy mogli stanąć 
na starcie „Biegu dla zdrowia”, 
którego pomysłodawcami byli na-
uczyciele wychowania �zycznego.

Fundatorem nagród, medali  
i materiałów plastycznych o war-
tości ponad 3,5 tys. zł. była Gmin-
na Komisja Rozwiązywania Pro-
blemów Alkoholowych.

Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane

Akcja „Witaminki dla chłopczyka i dziewczynki” Wspólne spożywanie owoców i soków

Uczestnicy biegu dla zdrowia
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      Wąbrzeźno

Jak się żyje w Jarantowicach ?
Jarantowice to wieś położona na północ od Wąbrzeźna tuż przy drodze wojewódzkiej 
nrÊ554.

Jarantowice

Jarantowice były miejsco-
wością, w której przed 1920 
roku zdecydowanie dominowa-
ła ludność niemiecka wyznania 
ewangelickiego. W 1885 roku 

na ogólną liczbę ludności 812, 
Niemców było 757, Polaków 51 
i cztery osoby innego wyznania. 
Najbardziej charakterystycznym 
obiektem we wsi jest kościół zbu-

dowany z drewna, orientowany, 
o konstrukcji wieńcowo–zrębo-
wej na kamiennej podmurówce. 
Wzniesiony na rzucie prostokąta 
z jednoprzestrzennym wnętrzem 

oraz przedsionkiem i zakrystią 
od zachodu. Kościół w Jaranto-
wicach jest świątynią filialną, na-
leżącą do parafii farnej pw. Świę-
tych Apostołów Szymona i Judy 

Teodozja Budniewska
– Pochodzę z Ryńska,

a w Jarantowicach mieszkam od 
40 lat. To spokojna wieś, choć 
położona przy drodze wojewódz-
kiej. Posiadamy tu szkołę podsta-
wową oraz unikatowy zabytek. 
Mowa, oczywiście, o naszym ko-
ściółku. Jest on świątynią � lialną, 
ale swoim wyglądem zostawia 
w tyle inne, nawet starsze kościoły. 
Bardzo cieszę się, że do działalno-
ści wróciło Koło Gospodyń Wiej-
skich. Chciałabym, żeby w jego 
szeregi wstępowało coraz więcej 
członkiń.

Lucyna Bańczerowska
– Jestem nauczycielką w Zespole 

Szkół we Wroniu. Pochodzę z Jaran-
towic i uwielbiam spędzać tu wakacje. 
Mam do wsi pewien sentyment. Tu się 
urodziłam, chodziłam przez trzy lata 
do szkoły. Myślę, że punktem integru-
jącym społeczność jest tutejsza szkoła. 
Mimo że wieś jest terytorialnie bardzo 
rozległa, ludzie potra� ą się integrować. 
Urokiem Jarantowic jest ich niezmien-
ność w sensie opierania się jakimś nie-
dobrym wpływom z zewnątrz.

Karolina Fuks
– Mam 16 lat i od tylu lat 

mieszkam w Jarantowicach. Koń-
czyłam tu szkołę podstawową, 
która po remoncie nabrała nowej 
jakości. 1 września idę do liceum 
plastycznego w Grudziądzu.
W związku ze swoimi zaintere-
sowaniami, lubię rysować oko-
liczne krajobrazy. Wdzięcznym 
obiektem rysunku jest również 
nasz kościółek. W Jarantowi-
cach przydałaby się świetlica dla 
młodzieży. Marzy mi się miejsce, 
gdzie można posłuchać muzyki, 
czy zagrać w gry, tenisa stołowe-
go czy bilarda.

Hanna Żonakowska
– W Jarantowicach mieszkam od 16 lat. Przy-

prowadziłam się tutaj z nieodległego Sitna. Przez 
dziesięć lat byłam przewodniczącą rady rodziców
w tutejszej szkole, a kiedy dzieci poszły uczyć się da-
lej, zapragnęłyśmy z koleżankami stworzyć coś no-
wego. I tak powstało nasze KGW. Jarantowice to spo-
kojna wieś. Mamy w pobliżu las i urokliwą okolicę. 
Warto podkreślić, że wieś zmienia się, i to na lepsze. 
Każdy dba o swoją posesję, a ogródki przydomowe 
prezentują się wyśmienicie. Bardzo dobrze układa się 
współpraca z wójtem.

Anna Lewandowska
– Jarantowice są specy� czną 

wsią. Osadnictwo jest dość rozpro-
szone. Przeważają duże i średnie 
gospodarstwa rolne. Jeśli chodzi 
o życie społeczne, to od paździer-
nika działa u nas KGW, są także 
strażacy. Bardzo cieszy współpra-
ca z OSP. To, co może się podobać 
w Jarantowicach, to również ich 
bardzo korzystne ulokowanie na 
mapie. Jest stąd blisko do Torunia, 
Grudziądza, Wąbrzeźna i Brodni-
cy. 

Katarzyna Żonakowska
– Kilka dni temu skończyłam gim-

nazjum, a po wakacjach czeka mnie 
nauka w technikum logistycznym.
Z Jarantowicami związana jestem od 
urodzenia. W naszej wsi przydałby się 
chodnik, może ścieżka rowerowa. Ta 
potrzebna jest szczególnie uczniom 
szkoły podstawowej. Poza tym 
w Jaranatowicach cenię spokój. Cho-
ciaż chciałoby się, żeby działał tu jakiś 
klub młodzieżowy. Często w wakacje 
trudno znaleźć sobie ciekawe zajęcie. 
Mimo to Jarantowice dają się lubić.

Tadeusza w Wąbrzeźnie. We wsi 
znajduje się również szkoła pod-
stawowa, do której uczęszczają 
dzieci z sąsiednich sołectw.  

tekst i fot. Piotr Wołyński
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      Dębowa Łąka

„Zielona Szkoła” w Szklarskiej Porębie

Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie dysponuje wolnymi miejscami pracy na 
terenie powiatu wąbrzeskiego w zawodach:

- Dekarz,
- Elektryk – konserwator,
- Kierowca B, C – dystrybutor lokalny,
- Konsultant PH, roznoszenie ulotek,
- Kucharz, 
- Magister farmacji, stażysta,
- Mechanik samochodów ciężarowych,
- Murarz,
- Nauczyciel przedmiotów mechanicznych,
- Nauczyciel j. angielskiego, psycholog, bibliotekarz, muzyki, matematyk, oligofrenopedagog, 
nauczyciel W-F, nauczania przdszkolnego,
- Nauczyciel praktycznej nauki zawodu w zawodzie mechanicznym,
- Piekarz, ciastkarz, cukiernik,
- Referent ds. eksportu,
- Sprzedawca paliw,
- Traktorzysta, zootechnik.

Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:

- Brygadzista, cieśla,
- Elektryk, 
- Hydraulik,
- Kierowca C+E, D,
- Kierownik budowy, murarz, majster, monter sieci wod – kan (zewnętrznych), 
- Policjant,
- Przedstawiciel handlowy, koordynator sprzedaży,
- Pracownik produkcji,
- Pracownik montażowy, pracownik magazynowy,
- Pracownik magazynowy,
- Spawacz elektryczny, spawacz kotłów C.O., ślusarz – spawacz,
- Szwaczka, brakarka, guzikarka, dziurkarka, 
- Ślusarz,
- Zbrojarz, monter konstrukcji stalowych

OFERTYÊPRACY

Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie 
tel. 056 688-24-51 wew. 123 – teren Miasta Wąbrzeźno i Gminy Dębowa Łąka 
tel. 056 688-24-51 wew. 121 teren Gminy Wąbrzeźno, Książki, Płużnica
tel. bezpłatny 0800-444-778

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam siedlisko w Dębowej łące przy szosie 
Wąbrzeźno – Brodnica. Dom w dobrym stanie. 
Działka o powierzchni 6 900m2 w przystępnej 
cenie. Tel. 783 682 205.

Sprzedam forda fiestę classic 1996. komplet czę-
ści ( silnik, skrzynia biegów, idealna tapicerka, 
aparatura gazowa i inne). Tel. 783 682 205.

Sprzedam mieszkanie83m2 w Wąbrzeźnie z tara-
sem, okna po wymianie lub zamienię na małe z 
dopłatą. Tel. 669 738 804.

Sprzedam ziemię orną kl. III  przy szosie w do-
brym punkcie. Dębowa Łąka. 40Tyś za hektar. Tel. 
509 328 149.

Sprzedam materac leczniczy z wełny wielbłądziej 
o wymiarach 140 x 200 firmy Argala na pięcio-
letniej gwarancji. Cena do uzgodnienia. Tel. 782 
132 119.

Sprzedam Peugeot 206 -1999 -ABS - el.szyby i 
lusterka - wsp.kierownicy - immobiliser - central-
ny zamek. Tel. 667 746 851

Sprzedam działki o pow. powyżej 3000m2 w 
okolicy Wąbrzeźna. 
Tel.601 456 086 lub 
697 555 607. 

Sprzedam dom w Wąbrzeźnie, wolnostojący 
300m2na zagospodarowanej działce 750m2. Z 
widokiem na jezioro. Tel. 502 461 360.

Sprzedam wózek chicco 3w1 zielona oliwka cena 
350zl. Tel. 501 373 188.

Sprzedam drewno opałowe w całości łub pociente 
oblagry sosnowe możliwość transportu. Tel. 783 
011 261. 

Sprzedam meble ogrodowe zestaw grillowy, huś-
tawka, hamak.  Tel. 783 011 261.

Sprzedam Golfa II, 1989 rok, 1,3 benzyna+gaz, 
3 drzwiowy, czerwony. Cena 2450. Tel. 661 822 
854.  

Przyjmę jakiekolwiek meble stare, drzwi, okna 
itp.. Tel.880 163 567.

Sprzedam mieszkanie w Wąbrzeznie blok Hallera. 
52m2, 3 pokojowe. cena-145tys do negoc. Tel. 
889 161 667.

Sprzedam pług Raberwerg, o odkładni 35 cm. 
Posiada oryginalny lakier. Cena 4400. Tel. 783 
011 261. 

Sprzedam działkę wraz ze stawami o pow. 0,9hA - 
Książki tel. 606 48 379

Wychowankowie Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego w Dębowej Łące na prze-
łomie maja i czerwca zdobywali kolejne odznaki turystyczne, poznając uroki Karkonoszy.

CHCESZ ZAMIEŚCIĆ DARMOWE OGŁOSZENIE DROBNE W TYGODNIKU CWA?Ê
WEJDŹ NA STRONĘ www.cwa.info.pl lub wyślij zamieszczony poniżej 
kupon na adres: Redakcja CWA ul. Rynek 20, 87-400 Golub-Dobrzyń

Po całym roku intensywnej 
nauki wychowankowie S-OSW 
wyruszyli na górskie szlaki 
pod opieką nauczycieli Marioli 
i Romana Ilukowicz.

− Wyjazd był możliwy dzię-
ki do� nansowaniu z toruńskiego 
„Torfarmu”, który od lat dba o wy-
poczynek naszych podopiecznych. 
Pomimo nie do końca życzliwej 
nam pogody, program imprezy 
był realizowany z żelazną konse-
kwencją – mówi Andrzej Kust, 
dyrektor Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego w Dę-
bowej Łące.  

W czasie wycieczek wycho-
wankowie zdobywali i podzi-
wiali: Szrenicę, Śnieżkę, Kopę, 
wodospad Szklarki, wąwóz Ka-
mieńczyka, kotły Wielkiego 
i Małego Stawu, górę Chojnik. 

Był też czas na zajęcia dy-
daktyczne, w ramach których 
zwiedzali Park Miniatur i Zabyt-
ków Dolnego Śląska oraz Sztolnie 
w Kowarach, Ogród Zoologicz-
ny i Botaniczny we Wrocławiu, 
Muzeum Przyrodnicze w Jeleniej 
Górze, Muzeum Przyrodnicze 
KPN w Sobieszowie, kościółek 
Wang i Muzeum Zabawek w Kar-
paczu, Muzeum Minearologiczne 
w Szklarskiej Porębie.

Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane
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R E K L A M A

W badaniach mogą uczest-
niczyć kobiety w wieku 50-60 lat, 
które w ostatnich dwóch latach 
nie korzystały z pro� laktycznej 
mammogra� i, refundowanej przez 
NFZ. Badania odbędą się 14 lipca 
o godzinie 9.00. Mammobus 
stanie przy Pływalni Miejskiej 
przy ul. Matejki 2. Rejestra-
cja na badania odbywa się pod 
bezpłatnym numerem telefonu 
0 800 160 168. Podstawą wykonania 
badania jest dowód osobisty oraz 
ważny dokument ubezpieczenia.

Dla wielu kobiet rak piersi jest 
synonimem śmiertelnej choroby. 
Jednak warto pamiętać, że wczesne 
wykrycie nowotworu rokuje na-
dzieję na całkowity powrót do zdro-
wia. Dlatego tak ważna jest diagno-
styka i regularne badania, zanim 
dojdzie do wystąpienia objawów. 
Badania mammogra� czne umoż-
liwiają wykrywanie raka w okresie 
klinicznie bezobjawowym, czyli
w czasie, kiedy w większości przy-

padków jest możliwe całkowite wy-
leczenie. Niestety, w wielu miejsco-
wościach pracownie radiologiczne 
nie są wyposażone w mammografy 
i nie ma możliwości wykonania 
badania. Dlatego cenną inicjaty-
wą jest wykonywanie tych badań 
w mammobusie. To pojazd spe-
cjalnie zaprojektowany dla potrzeb 
mammogra� i. Posiada poczekal-
nię, przebieralnię i gabinet badań. 
Dojeżdża do miejscowości, w któ-
rych nie ma stacjonarnego sprzętu 
mammogra� cznego. 

Mammogra� a to prześwietle-
nie piersi małą dawką promieni 
rentgenowskich. Dawka promie-
niowania podczas mammogra� i 
jest zbliżona do dawki otrzymywa-
nej podczas prześwietlenia zęba. 
Badanie jest całkowicie bezpieczne 
i nie wymaga żadnego dodatkowe-
go przygotowania.

oprac. (kr)

fot. archiwum

ÊÊÊÊÊÊProfilaktyka

Zdążyć przed rakiem
Do Wąbrzeźna zawita mammobus. Bezpłatne badania wy-
konają pracownicy Ośrodka Profilaktyki i Epidemiologii 
Nowotworów w Poznaniu, na podstawie umowy z Narodo-
wym Funduszem Zdrowia.

MammobusÊtoÊpojazdÊspecjalnieÊzaprojektowanyÊdlaÊpotrzebÊmammografii.Ê

Posiada poczekalnię, przebieralnię i gabinet badań

ÊÊÊÊÊÊChoroby

Osteoporoza
Osteoporoza jest poważnym społecznym problemem. Ak-
tualnie zagraża 9 milionom dorosłych Polaków. Odnoto-
wuje się rocznie ok. 12 tys. złamań szyjki kości udowej, 
spowodowanych ubytkami masy kostnej. Wielu chorych, 
po 50. roku życia umiera w przeciągu roku od złamania. 
W wyniku złamań osteoporotycznych chorzy odczuwają 
przewlekłe bóle, nierzadko zostają kalekami. 

ÊÊÊÊÊÊProfilaktyka

Dieta dla kości
Osteoporoza znajduje się w grupie chorób, w których sposób odżywianie ma bardzo duży 
wpływ na tempo rozwoju choroby. W profilaktyce odpowiednio dobrana dieta jest jednym 
z głównych czynników hamujących jej postęp.

W osteoporozie kładzie się 
szczególny nacisk na spożywa-
nie pokarmów bogatych w wapń 
i witaminę D. Natomiast powinno 
się przy tym ograniczyć produkty, 
które mają negatywny wpływ na 
kości, np. napoje gazowane. Naj-
skuteczniejszą pro� laktyką jest 
budowanie silnych, zdrowych ko-
ści już od najmłodszych lat. 

99 proc. wapnia w organizmie 
człowieka gromadzone jest w zę-
bach i kościach. Pozostały 1 proc. 
krąży w płynach proustrojowych. 
Codzienny ubytek wapnia, który 
tracimy w wyniku wydalania i wy-
dzielania, powinno się uzupełniać 
odpowiednim żywieniem. 

Niedobór wapnia we krwi po-
woduje, że organizm pobiera go 
z układu kostnego. O wielkości 
ubytków wapnia z tkanki kostnej 
decyduje zatem „zasobność banku 
wapnia”. 

Ubytki wapnia w tkance kost-
nej należy uzupełniać poprzez od-

powiednią dietę, której 
podstawę stanowić 
powinno picie mleka. 
Jeden jego litr zawie-
ra ok. 1,2 g wapnia
i zaspokaja dziennie 
zapotrzebowanie or-
ganizmu. Ponadto 
mleko zawiera m.in. 
wysokowartościowe 
białka, łatwo przyswa-
jalne tłuszcze, wita-
miny A, B2, D, E i K, 
a także związki mi-
neralne. Oprócz picia 
mleka, powinno się pamiętać aby 
w diecie znalazły się również po-
karmy bogate w witaminę D. 

Jako ciekawostkę można do-
dać, iż najnowsze badania nauko-
we dowodzą, że soja chroni przed 
utratą tkanki kostnej i tym samym 
zapobiega osteoporozie. Podob-
no wzbogacenie codziennej diety 
o produkty sojowe może zmniej-
szyć ryzyko złamań kości nawet 

o 48 proc. u kobiet będących 10 lat 
po menopauzie. Soja, która zazwy-
czaj stanowi zamiennik mięsa, nie 
zawiera puryn, czyli szkodliwych 
związków organicznych, które 
utrudniają przyswajanie wapnia. 
Ponadto zawiera m.in. dobrze 
przyswajalne białko, potas, żelazo, 
magnez, fosfor, wapń. 

Paulina Szulc

Osteoporoza jest stanem cho-
robowym, związanym ze wzra-
stającym ubytkiem masy kostnej, 
osłabieniem struktury przestrzen-
nej kości oraz podwyższoną po-
datnością na złamania. Najczęściej 
dotyka ludzi w zaawansowanym 
wieku, kiedy to kości stają się słab-
sze, a kościec mniej gęsty. Jednak-
że najszybciej proces ubytku masy 
kostnej przebiega u kobiet prze-
chodzących menopauzę. Osteopo-
roza dotyka cztery razy częściej 
kobiety niż mężczyzn. U pań de-
gradacja struktury tkanki kostnej 
następuje szybciej.

Obecnie zagraża 5 milionom 
kobiet i 4 milionom mężczyzn. 

Przyczyn występowania oste-
oporozy jest wiele. Jednym z głów-
nych czynników zwiększonego 
ryzyka jest nieprawidłowy styl 
życia. Nieodpowiednia dieta, nie 
zapewniająca wystarczającej ilo-
ści wapnia, które jest niezbędne 
do budowy tkanki kostnej, nie-
dobór witaminy D3, spożywanie 
nadmiernej ilości alkoholu, pa-

lenie tytoniu, brak ćwiczeń – to 
wszystko może mieć wpływ na 
rozwój choroby. Wystąpieniu oste-
oporozy może sprzyjać niedobór 
hormonów: estrogenu u kobiet, 
testosteronu u mężczyzn. Cho-
roba może być skutkiem ubocz-
nym przy zażywaniu niektórych 
leków – nasennych, hormonów 
tarczycy, na reumatoidalne zapa-
lenie stawów lub choroby ukła-
du pokarmowego. Podatność 
na złamania może być również 
częściowo uwarunkowana gene-
tyczne. W grupie podwyższonego 
ryzyka mogą się znajdować oso-
by o szczupłej budowa ciała bądź 
z nadwagą.

W początkowej fazie choroba 
przebiega bez objawów. Ujawnia 
się dopiero w zaawansowanym 
stadium, kiedy jest już za późno na 
skuteczną terapię. Najczęstszymi 
objawami osteoporozy klinicznej 
są bóle kości długich, obniżenie 
wzrostu, ból kręgosłupa, powsta-
nie kifozy piersiowej, a także zła-
mania kości przy niewielkich ura-

zach. 
Osteoporozę rozpoznaje się 

za pomocą badania densytome-
trycznego kośćca, dzięki które-
mu określa się gęstość mineralną 
kości (ang. Bone Mineral Den-
sity – BMD). Ponadto chorobę 
diagnozuje się za pomocą badań 
laboratoryjnych poziomu m.in. 
wapnia, fosforu oraz biopsji kości.

U osób, które znajdują się 
w grupie zwiększonego ryzyka-
zachorowania na osteoporozę 
niezwykle istotna jest pro� lakty-
ka, która polega na zredukowa-
niu czynników prowadzących do 
choroby. W jej ramach powinno 
się zadbać o uzupełnienie niedo-
borów wapnia, witaminy D oraz 
białka. Dla osób zagrożonych za-
chorowaniem, a w szczególności 
dla kobiet przed menopauzą, zale-
ca się aktywność � zyczną, w celu 
wzmocnienia kości i mięśni, które 
odpowiadają za stabilną sylwetkę. 

Zwykle ocenia się BMD od-
cinków układu kostnego, które 
najczęściej ulegają złamaniom 
w przebiegu osteoporozy – szyjki 
kości udowej, odcinka lędźwiowe-
go-krzyżowego kręgosłupa oraz 
dalszego odcinka kości promie-
niowej. 

Kobietom po menopauzie 
podaje się estrogeny i powinno to 
trwać nie mniej niż 10 lat.

Leki stosowane w leczeniu 
osteoporozy to:

• bisfosfoniany 
• preparaty wapnia
• preparaty witaminy D
• hormonalna terapia za- 

 stępcza (estrogeny)

Paulina Szulc
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji 

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR

wróżka Adelajda 

WodnikÊ(21.01.-19.02.)
NawetÊ nieÊ musiszÊ

palcem kiwnąć, żeby 
uwodzić. Gdziekolwiek 

się pojawisz, będziesz w centrum uwagi. Tą 
nową sytuację przyjmiesz z zakłopotaniem. 
Ale ono tylko doda Ci wdzięku. Jeśli szyb-
kom uodpornisz się na komplementy, unik-
niesz rozczarowań. Pamiętaj, jak łatwo się 
zakochujesz. Teraz, zanim pozwolisz sercu 
zgubić rytm na czyjś widok, odczekaj. Zaraz 
pojawi się ktoś nowy.

RybyÊ(20.02.-20.03.)
Sport i sport. Twoje ciało się 
go domaga. Odpoczniesz, 
jak nigdy, gdy zaczniesz 
pływać, biegać i grać w siat-
kówkę, a nie wylegiwać się 

całymi dniami i rozmyślać w kółko o tym 
samym. Zamiast wciąż szukać odpowiedzi
w przeszłości, dasz się wciągnąć w to, co tu
i teraz. To zrobi Ci lepiej niż pobyt w najbar-
dziej ekskluzywnym SPA świata. Nabierzesz 
sił i dystansu.

BaranÊ(21.03.-21.04.)
Wszystko, co ważne, 
zdarzy się poza słowami. 
Ktoś, komu nie masz od-
wagi powiedzieć o swoich 
uczuciach, wreszcie Cię 

zauważy. Uznasz być może, że to cud. Za-
nim wpadniesz po uszy, przyjrzyj się uważ-
nie tej drugiej osobie. Ty szukasz miłości, 
ona może mieć ochotę na przelotny flirt. 
Uskrzydlający, ale przelotny. Jeśli w porę 
to zauważysz, uda Ci się nie sparzyć na tej 
znajomości.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Samotność zacznie dawać 
się we znaki nawet Tobie. 
A wszystkiemu winne lato. 
Zwolnisz tempo, zechce 
Ci się posiedzieć na tara-

sie, niekoniecznie w towarzystwie psa. Bez 
żalu zawiesisz na jakiś czas programową 
niepodległość. Nie będzie łatwo. Ale pojawi 
się ktoś, kto choć równie niezależny, nauczy 
Cię cieszyć się wolnością we dwoje. Uwaga 
na wydatki, zakupy odłóż na później.

Rak (22.06.-22.07.)
Cały świat zdaje się być
w Tobie zakochany. Dla-
tego łatwo nie będzie. Ani 
zdecydować, gdzie i z kim 
chcesz spędzić wakacje, ani 

z tych wakacji wrócić. Najtrudniej będzie 
Ci pożegnać się z nowymi znajomymi. Po 
powrocie weźmiesz się do całkiem nowych 
rzeczy i zaczniesz na serio planować swoją 
przyszłość. Ukochana osoba zechce dotrzy-
mać Ci kroku.

Lew (23.07.-23.08.)
Życie w pełnym słońcu kusi 
Cię jak nigdy dotąd. Cią-
gnąć Cię będzie do ludzi.
I ludzi do Ciebie. Będą przy-
chodzić, kiedy im dobrze,

i wtedy, kiedy gorzej. Ale nie dasz so-
bie wejść na głowę. Dzięki temu radość
z nowych znajomości trwać będzie długo.
W pracy daj sobie czas na naukę nowych 
rzeczy. Przekonasz się, że nie musisz szukać 
nowej, żeby się nie nudzić.

WagaÊ(23.09.-22.10.)
Prawdziwe życie porwie 
Cię bez reszty i zachwy-
ci. Ludzie, wydarzenia, 

tysiące spraw. Jedna szczera rozmowa spra-
wi, że poczujesz przypływ energii, o którą nikt 
Cię nie podejrzewał. Musisz czuć, że ktoś 
Cię kocha, by działać. To, co jeszcze wczoraj 
Cię przerastało, wyda się wyzwaniem w sam 
raz dla Ciebie. Odważne posunięcia szybko 
zostaną docenione. O fundusze na wakacje 
marzeń nie musisz się martwić.

SkorpionÊ(24.10.-22.11.)
Samotność przestanie Ci 
doskwierać. Odkryjesz, że 
przyjaciele nie są tylko na 
czas, kiedy wszystko idzie 
dobrze. Zwykła rozmowa 

wystarczy, żeby inaczej spojrzeć na swoje 
sprawy. Będziesz tańczyć, śmiać się i przyj-
mować gości, nawet jeśli z samego rana 
humor nie będzie Ci dopisywał. Złe nastroje 
przeganiać będziesz działaniem. Radość 
przyniesie Ci też ruch – rower, pływanie.

StrzelecÊ(23.11.-21.12.)
Zaczniesz tęsknić za tym, 
żeby wreszcie zacząć nor-
malnie żyć. Nie tak z dnia na 
dzień, jak do tej pory. Coś 
zaplanować, a potem zreali-

zować, spotkać się z przyjaciółmi i kochać. 
Tak podziała na Ciebie lato. Innym daje luz, 
Ciebie nakłoni do refleksji. Zniknie strach 
przed odpowiedzialnością. Ukochana osoba 
poczuje, że ma w Tobie oparcie i chętnie
z tego skorzysta.

HUMOR
Rozmawia dwóch kolegów:
- Jak wczoraj wróciłeś?
- Jak błyskawica.
- Tak szybko?
- Nie, szedłem zygzakiem.

- Jaka jest różnica między 
traktorem, a krową?
- Jak traktor nawali to stoi, a 
jak krowa nawali to idzie dalej.

Rozmawiają dwa korniki:
- Zapraszam cię na obiad.
- A co będzie?
- Szwedzki stół.

Wchodzi policjant do baru i 
mówi:
- Dzień dobry, poproszę frytki.
- Niestety, nie mamy już 
ziemniaków...
- Nie szkodzi, zjem z chlebem.

HoroskopÊ2 czerwca – 8 lipca  
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Wolności trzeba Ci bardziej 
niż odpoczynku. Od wy-
pełniania cudzych poleceń 
i realizowania nie swoich 
oczekiwań dostajesz już za-

dyszki. Równowagę odzyskasz dzięki poja-
wieniu się w Twoim otoczeniu nowej osoby. 
Ona będzie jak powiew świeżego powietrza 
w Twoim życiu. Wiele zmienisz, nie zmie-
niając prawie nic. Nie przesadzaj z powścią-
gliwością w wydatkach.

Byk (21.04.-21.05.)
Zrozumiesz nagle, że 
trudniejszy czas w Twoim 
związku był po to, abyście 
odkryli nowe powody do 
bycia razem. Stan zawie-

szenia w pracy też minie. A Ty zrozumiesz, 
jak bardzo Ci na niej zależy. Pojawią się 
nowe zadania. Jednak z wakacji nie rezy-
gnuj! Jak powietrza potrzebujesz pobyć
z tymi, których kochasz. Ale jeśli ciągnąć Cię 
będzie w siną dal, nie dasz się zatrzymać. 

Panna (24.08.-23.09.)
Zaczniesz odkrywać w sobie 
nowe talenty, na przykład do 
gotowania. Przestaniesz kur-
czowo trzymać się przepisów 
wydzieranych skrupulatnie

z kolorowych magazynów, a zaczniesz two-
rzyć nowe. W ogóle przestaniesz kurczowo 
trzymać się czegokolwiek. Wakacje bez 
rezerwacji, nieplanowane eskapady z przy-
jaciółmi albo bez – zasmakuje Ci wolność. 
Opalenizna zejdzie, ale luz pozostanie.

KALENDARIUM 2 lipca – 6 lipca
2Êlipca
1928 – w Wielkiej Brytanii kobiety, 
które ukończyły 21 rok życia otrzy-
mały czynne i bierne prawo wybor-
cze. 
1947 – w miejscowości Roswell,
w stanie Nowy Meksyk (Stany 
Zjednoczone) rzekomo rozbił się 
niezidentyfikowany obiekt latający 
(UFO).
1947 – Sejm podjął uchwałę, na 
mocy której tereny obozów: Au-
schwitz-Birkenau, Majdanek, Stut-
thof i Łambinowice zostały uznane 
za pomniki męczeństwa narodu 
polskiego i innych narodów.
1964 – prezydent Stanów Zjedno-
czonych Lyndon Johnson podpisał 
ustawę o swobodach obywatelskich 
dla Murzynów; dokument ten pod-
pisał również Martin Luther King.

3Êlipca
1924 – reprezentacja Polski po raz 
pierwszy uczestniczyła w Igrzyskach 
Olimpijskich. 

1961 – urodził się 30-milionowy 
obywatel Polski.

4Êlipca
1827 – W stanie Nowy Jork zniesio-
no niewolnictwo.
1941 – II wojna światowa: dokona-
no egzekucji polskich uczonych we 
Lwowie. 
1946 – w Kielcach doszło do pogro-
mu Żydów (42 zamordowanych). 
1950 - Radio Wolna Europa rozpo-
częło nadawanie.
2002 – huraganowy wiatr na Ma-
zurach zniszczył znaczne obszary 
kompleksów leśnych północno-
wschodniej Polski.

5 lipca
1943 – II wojna światowa: utworzo-
no komórkę Komendy Głównej AK - 
Kierownictwo Walki Podziemnej. 
1945 – USA i Wielka Brytania uznały 
Tymczasowy Rząd Jedności Naro-
dowej. 
1946 – wprowadzono prewencyjną 

cenzurę prasową. Powołano Urząd 
Kontroli Prasy. 
1946 – w Paryżu pierwszy raz za-
prezentowano publicznie kostium 
bikini.
1978 – zakończył się lot statku ko-
smicznego Sojuz 30 z Mirosławem 
Hermaszewskim na pokładzie.
1996 – narodziła się owca Dolly, 
pierwszy sklonowany z dorosłych 
komórek somatycznych ssak.

6 lipca
1280 – królowa Kinga ufundowała 
klasztor Klarysek w Starym Sączu.
1885 - Ludwik Pasteur przepro-
wadził pomyślny test szczepionki 
przeciwko wściekliźnie na chłopcu 
pogryzionym przez wściekłego psa. 
1919 – w Nowym Jorku wylądował 
brytyjski sterowiec R-34, kończąc 
pierwszy na świecie przelot obiektu 
tego typu nad Atlantykiem. 
2005 – Londynowi przyznano 
prawo organizacji Letnich Igrzysk 
Olimpijskich 2012. 
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a CzwartekÊ18.06.2009

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 19.06.2009
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
SobotaÊ20.06.2009

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
NiedzielaÊ21.06.2009

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

22/23/27
16/20/24

20/23/29
15/19/23

21/23/30
16/21/25

22/24/31
18/21/24

1006 hPa
1006 hPa

1005 hPa
1005 hPa

1002 hPa
999 hPa

996 hPa
994 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

9Êkm/h

11Êkm/h

16Êkm/h

7Êkm/h

11Êkm/h

6Êkm/h

9Êkm/h

14Êkm/h

wiatr

9,8 mm
0,0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0,3 mm
1,9 mm

deszcz
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SUDOKU

BROKUŁY Z ORZECHAMI
Składniki:
1 brokuł                                       2 ząbki czosnku
garść orzechów włoskich
20-25 dkg sera pleśniowego, np. lazur
1 łyżka śmietany
sól, pieprz

      Dla smakoszy

Sery pleśniowe
Sposób przyrządzenia:
Warzywo zblanszować we wrzątku i wyjąć półtwarde. Ser rozpuścić na 
patelni, dodać śmietanę i rozgnieciony czosnek. Takim sosem polać 
brokuła, na koniec posypać uprażonymi na suchej patelni orzechami
i doprawić solą oraz pieprzem.

Są świetnym dodatkiem do 
wina, nadają się na pasty, farsze,
a także jako dodatki do zup i so-
sów. Czasami ich intensywny za-
pach może budzić pewne opory 
przed skosztowaniem, warto jed-
nak podjąć wyzwanie, by odkryć 
cały wachlarz niepowtarzalnych 

smaków.
Popularne są u nas sery 

miękkie ze skórką pleśniową, jak 
camembert czy brie. Ostrzejsze
w smaku są sery pleśniowe niebie-
skie, które nazwę zawdzięczają de-
likatnym, zielonkawoniebieskim 
żyłkom pleśni, przerastającym ser. 

Podczas produkcji dodaje się do 
nich kultury pleśni penicillum, ho-
dowane na miąższu chleba.

Warto pamiętać, że sery prze-
chowujemy w folii aluminiowej
w lodówce i wyjmujemy z niej go-
dzinę przed podaniem. Na sposób 
francuski podaje się kilka rodza-
jów serów na desce, można ozdo-
bić je owocami i orzechami. Jako 
dodatek – bagietka lub krakersy.

Do serów łagodnych pasuje 
wino różowe (wytrwane lub pół-
wytrwane), a do ostrych białe wina 
słodkie i różowe półwytrawne.

(aba)

Zadomowiły się u nas na dobre. Można je wykorzystywać 
na dziesiątki sposobów.

MAKARON Z SERAMI
Składniki: 
20 dkg sera mozarella
20 dkg sera pleśniowego
20 dkg startego sera żółtego 
makaron szerokie wstążki

Sposób przyrządzenia:
Wszystkie sery rozpuszczamy na patelni, na wolnym ogniu. Jeżeli sos 
będzie zbyt gęsty, dodajemy trochę mleka lub śmietany. Można też dorzu-
cić ulubione zioła. Sosem polewamy ugotowany (ale nie przelany zimną 
wodą) makaron.

PENNE Z LAZUREM
Składniki: 
1 opakowanie makaronu penne (pióra) 
20 dkg boczku wędzonego
40 dkg pieczarek
zioła prowansalskie
200 ml bulionu
ser lazur
1 duży por
sól, pieprz

Sposób przyrządzenia:
Boczek kroimy w kostkę i wytapiamy na patelni, wyjmujemy. Na pozosta-
łym tłuszczu smażymy pokrojone pieczarki i por, obficie posypując ca-
łość ziołami prowansalskimi. Gdy odparuje woda z pieczarek, dorzucamy 
boczek i całość podlewamy bulionem. Dusimy około 15 minut.
Makaron penne gotujemy alÊdente w dużej ilości osolonego wrzątku
z dodatkiem 2 łyżek oleju. Odcedzamy, ale bez przelewania zimną wodą. 
Wrzucamy do dużej miski, dodajemy gorącą zawartość patelni i pokrojo-
ny w kostkę ser lazur. Mieszamy i czekamy chwilę, aż ser się rozpuści.



W jedną ze ścian orłowskiego pałacu wkomponowany jest kominek. Jego urodę pobić 
może tylko historia, którą w sobie kryje.
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      Orłowo

Kominek „Pani Bezwstydnej”

Głos Wąbrzeski informował:
:

Do obywateli Powiatu Wąbrzeskiego

Główny Zarząd Ligi Obrony Powietrznej Państwa (L. O. 

P. P.) w Warszawie zarządził zorganizowanie na terenie całej 

Rzeczypospolitej w czasie od 5-go do 12-go października bie-

żącego roku

Tygodnia Lotniczego.

Pod protektoratem Wojewody Pomorskiego JW pana Dr. 

St. Wachowiaka odbędzie się

Tydzień Lotniczy

w całem Województwie  Pomorskiem w wyżej podanym 

czasie. Nie ma chyba obywatela w Polsce, któryby nie doceniał 

ważności roli lotnictwa tak dla armii, jak też dla życzenia go-

spodarczego. W porównaniu z ościennemi państwami posia-

da armia nasza stosunkowo małą � otę lotniczą. W obecnym 

okresie sanacyjnym trudno wymagać od naszego rządu, żeby 

wystawił wielką armię lotniczą. Pomóc mu musi całe społe-

czeństwo. Zbiorowym wysiłkiem stworzymy w krótkim czasie 

to, co wydaje się na pozór niewykonalnem.

Każdy powiat zbierze fundusz na jeden samolot!

Pod tem hasłem weźmy się do dzieła także i w naszym po-

wiecie. Pokażmy zagranicy żeśmy Polakami miłującymi naszą 

matkę ojczyznę. Na to najlepsza sposobność dla obywateli na-

szego powiatu podczas

Tygodnia Lotniczego.

W czasie od 8-go (środa) do 11-go (sobota) bieżącego mie-

siąca kwestować będą panie u obywateli wąbrzeskich z listami 

potwierdzonymi przez tutejsze Starostwo. Bezinteresowność 

i o� arność tych pań winny im zapewnić uprzejme przyjęcie 

w domach do których zapukają. A prosić one będą nie o jał-

mużnę, lecz przypominać wypełnienie niecierpiącego zwłoki 

obowiązku patriotycznego.

Rodacy! Czas najwyższy! Na odwlekanie nie pora! Gdzie 

się zjawią nasze o� arne panie w czasie przyszłej środy do sobo-

ty, tam niech każdy z Was głęboko sięgnie do kasy

W niedzielę dnia 12-go bieżącego miesiąca odbędzie się 

w Wąbrzeźnie 

Wielki obchód uroczystościowy

na zakończenie

Tygodnia Lotniczego

 opracował Szymon Wiśniewski

W dzisiejszym wydaniu na-
szego tygodnika prezentuje-
my zdjęcie przedstawiające 
gruntową drogę wiodącą 
w kierunku wsi Czysztochleb.

      Wąbrzeźno

Było i jest

Zanim kominek znalazł się 
w Orłowie, należał on do jednej 
z najbardziej barwnych kobiet 
epoki Napoleońskiej – Catheri-
ne Hubscher (z męża Lefebvre). 
Była ona zwykłą praczką, potem 
dorobiła się swojej małej firmy. 
i nawiązała kontakty z armią. 
Jej szczęśliwym losem na loterii 
okazała się praca dla nieznane-

go korsykańczyka Napoleona 
Bonaparte. Wśród wojskowych 
Catherina poznała również swo-
jego męża – sierżanta François 
Josepha Lefebvre. Kiedy Napo-
leon został cesarzem, notowania 
Lefebvra zaczęły rosnąć. Naj-
pierw uzyskał awans na stopień 
marszałka, a po udanej kampa-
nii 1807 roku został mianowa-
ny przez Napoleona „księciem 
Gdańska”. Tym samym Catheri-
na została księżną tegoż miasta.

Małżonkowie pomieszkiwali 
w Gdańsku do 1812 roku. Mar-
szałek Francji kupił swojej żonie 
piękny kominek, który ogrzewał 
ją w chłodne zimowe noce, gdy 
mąż przebywał na polu bitwy.

Catherina była postacią 
bardzo lubianą. W odróżnieniu 
od innych francuskich wysoko 
postawionych pań była prosta 
i nieokrzesana. Przeklinała, 
wprowadzając w zakłopotanie 
nawet mężczyzn. Nie potrafiła 
obyć się w towarzystwie, na ba-
lach była nie lada sensacją.

Szybko przylgnął do niej 
przydomek Madame Sans-Gene, 
co w dosłownym tłumaczeniu 
znaczy „pani bezwstydna”. Wraz 

z mężem mieli 14 dzieci, z cze-
go tylko dwójka przeżyła wiek 
dziecięcy. Niestety, i te nie żyły 
dłużej niż rodzice. Marie Joseph 
Xavier, urodzony w 1785, został 
generałem, lecz zmarł 15 grudnia 
1812 w Wilnie. Drugi z synów 
– Józef, nazywany przez swo-
ją matkę „coco”, zmarł w 1817 
roku. 

Przyszedł jednak rok 1812 
i klęska Napoleona w Rosji. 
Wkrótce Madame Sans-Gene 
musiała wracać do Francji.

Kominek „pani bezwstyd-
nej” znalazł w Gdańsku przyja-
ciel rodziny Śląskich (właścicieli 
Orłowa), dr Wybicki. Jerzy Śląski 
natychmiast udał się do Gdań-
ska, by zakupić cenny obiekt. 
Udało mu się to dość szybko 
i przywiózł go do Orłowa. O za-
bytek szybko upomnieli się gdań-
scy urzędnicy, którzy przysłali do 
Śląskich pismo, w którym żądają 
zwrotu mienia, ponieważ dzieł 
sztuki nie można wywozić poza 
Gdańsk. Śląscy załatwili sprawę 
odpisując, że za kominek zapła-
cili, a zresztą jest on wmurowa-
ny w ścianę pałacu i nie ma go 
sensu zdejmować. Gdańszczanie 

Fotogra� a wykonana została 
w okresie okupacji. 

Droga ta zyskała na znaczeniu 
pod koniec XIX wieku, gdy roz-
budowała się ul. Wolności (wcze-
śniej Kowalewska). W okresie 
międzywojennym, 2 km od cen-
trum miasta, zlokalizowano w jej 
okolicach osiedle robotnicze. Każ-
da posesja miała własny ogródek 
i parkan. Po wejściu do Wąbrzeźna 
Niemców w 1939 roku, nakazano 
zmianę nazw ulic na niemieckie. 
Odtąd ulica ta nosiła nazwę Scho-
neseestrasse. W czasie wojny lo-
kalni naziści lubili zmieniać nazwy 
ulic czy placów, by oddać cześć 
partyjnym towarzyszom. Nie było 
zdziwieniem, że rynki w różnych 
pomorskich miastach zmieniały 
nazwy na Adolf Hitler Platz. Po-
dobnie było z ul. Kowalewską, która
w czasie wojny nosiła nazwę Her-
man Goring Strasse a potem Albert 
Forster Strasse. Albert Forster (gau-
leitera gdańskiego NSDAP)

tekst i fot. Piotr Wołyński
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zrozumieli ten fakt i odpuścili, 
a kominek „pani bezwstydnej” 
pozostał w Orłowie.

Los był, niestety, mniej ła-
skawy dla Madame Sans-Gen. 
Zmarła 29 grudnia 1835 roku 
w wieku 82 lat po długiej chorobie 
nowotworowej. Jednak pamięć 
o niej nie przeminęła. Francuski 

pisarz Raymond Lepelletier na-
pisał na jej temat nowelę, która 
szybko stała się popularna.

W 1962 roku powstał film 
o tym samym tytule, gdzie w rolę 
Catherine Hubscher wcieliła się 
sama Sophia Loren.

Piotr Wołyński
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      Wiara

Nie ma wakacji od Chrystusa
Proboszcz jednej z okolicznych parafii podczas przedwakacyjnej mszy życzył uczniom 
udanego wypoczynku. Jednocześnie przypomniał im, że „nie ma wakacji od Chrystusa”.Ê
W tym czasie nie chodzi się do szkoły, ale o kościele zapominać nie można. Co więcej, 
letni odpoczynek łatwo jest połączyć z całkiem pożytecznymi zajęciami, które pomogą 
formować duchowość każdego katolika.

Rekolekcje

Wakacje dzieci i młodzieży 
oraz urlopy dorosłych to wolny 
czas, który można spożytkować na 
przeróżne sposoby. Najważniejszy 
jest odpoczynek, który pozwala 
zregenerować siły. Można go po-
łączyć również z „regeneracją” 
duchową. Współcześnie osoby 
wierzące mogą korzystać z róż-
nych rekolekcji. Najbardziej znane 
są wyjazdy oazowe. Te w kościele 
rozwijane są od lat sześćdziesią-
tych. 

W 1963 roku ks. Franciszek 
Blachnicki podjął się prowadze-

nia takich spotkań. Metodę 15-
dniowych rekolekcji przeżycio-
wych zastosował stopniowo do 
różnych grup młodzieży, doro-
słych oraz całych rodzin. To pra-
ca formacyjna, która zostaje za-
początkowana w oazie i powinna 
być kontynuowana w małej grupie 
w para�i. W ten sposób oazy roz-
winęły się w ruch, zwany dziś Ru-
chem Światło-Życie.

– Należę do oazy młodzie-
żowej od dwóch lat, w ubiegłym 
roku miałam okazję pojechać na 
letnią oazę, spotkałam tam wielu 
wartościowych ludzi w moim wie-

ku oraz dorosłych, którzy bardzo 
zbliżyli mnie do Boga – mówi Ma-
rysia Przedpełska, gimnazjalistka. 
– Na oazach nie można się nudzić, 
a co najważniejsze przy dobrej za-
bawie człowiek dowiaduje się, co 
naprawdę znaczą takie wartości, 
jak wiara, miłość, przyjaźń. Nie 
wyobrażam sobie lepszego sposo-
bu na spędzanie wakacji. 

Nie tylko dla młodzieży

Z rekolekcji mogą korzystać 
też całe rodziny. Udział w nich to 
propozycja dla katolickich mał-
żeństw.

Ksiądz Blachnicki, założyciel 

Domowego Kościoła, czyli gałęzi 
rodzinnej Ruchu Światło-Życie, 
mówiąc o sakramencie małżeń-
stwa, zwracał uwagę na relacje 
osobowe między dwojgiem ludzi, 
którzy zawierają przymierze mał-
żeńskie. Te relacje trzeba wciąż 
poprawiać. Domowy Kościół po-
maga małżonkom czerpać z łaski 
i mocy sakramentu małżeństwa. 
Rekolekcje dla rodzin w diece-
zji płockiej odbywają się również 
w Bańskiej Wyżnie w Tatrach.

Warto też pamiętać o odwie-
dzaniu miejsc związanych z kul-
tem religijnym, a tych w Polsce nie 
brakuje. Często można to robić 
niejako przy okazji. Udając się na 
letni wypoczynek nad morze czy 
w góry, można tak zaplanować tra-
sę podróży, aby choćby na krótko 
zatrzymać w takim miejscu.

Na pątniczym szlaku

W biblijnej Pierwszej Księdze 
Królewskiej opisana jest drama-
tyczna historia proroka Eliasza, 
który musiał uciekać na pustynię. 
Czuł się bardzo zmęczony �zycz-
nie i psychicznie. Wyczerpany, 
wołał do Boga: „Odbierz mi ży-
cie, bo nie jestem lepszy od moich 
przodków”. I wtedy ukazał mu się 
anioł, aby go wezwać do wędrówki 
w nieznane, aby szukał Boga. 

Od wieków każdy pątnik idzie 

śladami Eliasza. Bóg jest zawsze 
i wszędzie obecny, ale są takie 
miejsca, w których Jego obecność 
zostaje niejako „spotęgowana”. 
Tradycja pielgrzymowania sięga 
początków chrześcijaństwa. 

Wakacje to także czas pielgrzy-
mek. Największa i najbardziej zna-
na to ta, która prowadzi na Jasną 
Górę. Pielgrzymujący odkrywają 
prawdę, która ma moc przemie-
niania naszej codzienności. Zanim 
ruszą pielgrzymi do Częstochowy, 
już niebawem wyruszą pątnicy do 
Chełmonia (gmina Kowalewo Po-
morskie).

Dariusz Guzowski 

      Wiara

Nasi patroni
Patronką płużnickiej świątyni jest święta Małgorzata. 

Święta Małgorzata z Antio-
chii, zwana jest również Małgo-
rzatą Dziewicą. Jeśli wierzyć „Zło-
tej legendzie”, była mieszkanką 
Antiochii (dzisiejsza Syria) i córką 
pogańskiego kapłana Edyzeusza. 
Została oddana na wychowanie do 
starej piastunki, która wpoiła jej 
wiarę chrześcijańską. Kiedy dowie-
dział się o tym jej ojciec, wygnał ją  
z domu. Małgorzata zajmowała się 
m.in pasaniem owiec w górach. Jej 
spokojne życie nie trwało jednak 
długo. Olibariusz, rzymski urzęd-
nik, zaoferował jej małżeństwo. 
Ona jednak uznała, że jej serce 
należy do Chrystusa. Była za to 
torturowana. Podczas znęcania 
się nad nią miało dojść do wielu 
niezwykłych wydarzeń. Pewnego 
razu miał się jej ukazać sam szatan 

w postaci smoka ziejącego ogniem. 
Przepędziła go jednak, ukazując 
mu krzyż. To św. Małgorzata miała 
się również kontaktować z Joanną 
D’arc. Należała do 14 Wspomo-
życieli, do których uciekano się  
w szczególnych potrzebach.

Zmarła w 304 r. Została ścię-
ta mieczem na rozkaz jej niedo-
szłego męża. Kiedy kat wahał się  
z wykonaniem wyroku, Małgorza-
ta zachęcała go do spełnienia roz-
kazu, „aby nie odbierał jej wieńca 
męczeńskiego”. Jest niezwykle po-
pularną świętą. W samej Anglii  
w średniowieczu była patronką 
250 kościołów. Jest również świętą 
kościołów wschodnich, choć tam 
znana jest pod imieniem Marina 
lub Maryna.

tekst i fot. Piotr Wołyński
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      Wędkarstwo

Miłośnicy wędkowania
Na jeziorze Zamkowym odbyły się Zawody Spławikowe Mło-
dzieży Szkolnej.Nasze miasto reprezentowało 12 osób.

tekst i fot. Jarek Brzuska

      Podnoszenie ciężarów 

Sportowa złość
Martin Kochański na pewno nie będzie mógł zaliczyć do 
udanych swojego debiutu na imprezie rangi mistrzostw 
świata. 21 czerwca, podczas rozgrywanych w Bukareszcie 
zawodów w kategorii wiekowej do 21 lat poprawił wpraw-
dzie swój rekord życiowy w podrzucie (191 kg), ale spalił 
wszystkie trzy próby w rwaniu i ostatecznie nie został skla-
syfikowany w kategorii powyżej stu pięciu kilogramów.

      Piłka nożna 

Piłkarskie rozmaitości
Na zebraniu Komisji Dyscypliny Kujawsko-Pomorskiego Związku Piłki Nożnej zapadła 
decyzja w sprawie incydentu podczas meczu Radzynianki Radzyń Chełmiński z Wisłą Ê
Pędzewo. 

– Na szczęście Martina nie za-
łamał ten nieudany występ – mówi 
Janusz Kochański, ojciec i trener 
zawodnika. – Wręcz przeciwnie, 
pobudziło to w nim zdrową, spor-
tową złość, którą wyraża poprzez 
jeszcze większe zaangażowanie  
w trening. 

Kategorię wagową, w któ-
rej występuje Martin Kochański, 
zdominowali reprezentanci Azji. 
Zwyciężył Irańczyk Behdad Sali-
makordasiabi, który w dwuboju 
uzyskał 423 kg (175+220). Takie 
wyniki są na razie poza zasięgiem 
naszego ciężarowca, ale należy 
pamiętać, że dopiero wchodzi on  
w tę kategorię wiekową.

Mimo nieudanego występu 
młody sztangista, który w lipcu 
skończy osiemnaście lat, na pewno 
skorzysta z doświadczeń zdoby-
tych podczas samych mistrzostw 
i poprzedzającego je zgrupowania 
kadry narodowej w Spale. Kolejną 
okazję do reprezentowania kraju 

Podczas tego spotkania gru-
pa pseudokibiców poturbowała 
jednego zawodnika gości, który 
nie opuścił terenu boiska po uj-
rzeniu czerwonej kartki. Druży-
na gości zeszła wówczas z boiska 
i mecz został przerwany w 82 
minucie.

Werdykt, jaki zapadł w tej 
sprawie można uznać za łagodny 
dla radzyńskiego klubu. Na dru-
żynę została jedynie nałożona 
kara finansowa, a w najgorszym 
wypadku Radzyniance gro-
ził zakaz rozgrywania meczów 
na swoim stadionie. Byłoby to 
kosztowne, a przede wszystkim 
utrudniłoby oglądanie rozgry-
wek licznej grupie kibiców z Ra-
dzynia Chełmińskiego.

Zapadła także decyzja  
o ustaleniu wyniku na 4:1 dla Ra-
dzynianki, czyli uznaniu za osta-
teczny stan meczu na dziesięć 
minut przed końcem. Nie będzie 
więc potrzeby dokończenia tego 
spotkania.

Znany jest już ostateczny 
skład czwartej ligi. Klasę rozgry-
wek, w której występuje wąbrze-
ska Unia, opuściły drużyny Zie-
mowita Osięciny, Pogoni Mogilno, 
Sparty Janowiec Wielkopolski  
i Kujawiaka Kowal. Do czwartej 
ligi awansowały zespoły Flisaka 
Złotoria, Unifreeze Miesiączkowo, 
Cuiavii Inowrocław i Unii Gniew-
kowo. Unia Wąbrzeźno w sezonie 
2009/2010 będzie spotykać się 
także ze spadkowiczami z trzeciej 
ligi: Chemikiem Bydgoszcz i Mie-
niem Lipno.

Piłkarskie wakacje będą bar-
dzo krótkie dla zawodników RE-
FLEX-Unii Wąbrzeźno. Wznowią 
oni treningi 6 lipca, a pięć dni 
później rozpoczną cykl spotkań 
kontrolnych, który ma ich przygo-
tować do nowego sezonu. W tym 
roku kalendarz sparingów jest wy-
jątkowo zapełniony – podopiecz-
nych Sebastiana Isbrandta czeka 
prawdopodobnie siedem meczów 
z rywalami od drugiej ligi po klasę 

okręgową:
11.07.2009 (sobota) - Wda Świecie 
(Świecie) 
15.07.2009 (środa) - Strażak Prze-
chowo (Przechowo),
18.07.2009 (sobota) - Chełminianka 
Chełmno,
22.07.2009 (środa) - Drwęca Golub-
Dobrzyń (Wąbrzeźno),
25.07.2009 (sobota) - Unifreeze Mie-
siączkowo (Miesiączkowo),
29.07.2009 (środa) - Victoria Lise-
wo,
01.08.2009 (sobota) - Olimpia Gru-
dziądz (Wąbrzeźno).

– Zdecydowanie najbardziej 
wymagającym przeciwnikiem 
będzie grudziądzka Olimpia, któ-
ra wywalczyła awans do drugiej 
ligi – mówi trener Sebastian Is-
brandt. – Wprawdzie w spotkaniu 
z nami wystąpi prawdopodobnie 
drugi skład tej drużyny, ale nie 
ma wątpliwości co do tego, że to 
najtrudniejszy z czekających nas 
sparingów.

Jarek Brzuska

na arenie międzynarodowej bę-
dzie miał już w lipcu podczas Mi-
strzostw Europy, które odbędą się 
w Szwecji.

 Jarek Brzuska Martin Kochański na pomoście w Bukareszcie

Wśród konkurencji z całego świata
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Najmłodszy uczestnik turnieju, ośmioletni Jakub Kurkewicz z Wąbrzeźna

Zawodnicy z Wąbrzeźna wraz z instruktorami i działaczami PZW
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      Piłka nożna

Podsumowanie sezonu 
Unii Wąbrzeźno
Sezon 2008/2009 był dla REFLEX-Unii Wąbrzeźno pierwszym po długiej przerwie,Ê
w którym drużyna brała udział w rozgrywkach na poziomie czwartej ligi. Zasadniczym Ê
celem, jaki zarząd i sztab szkoleniowy zespołu postawili zawodnikom na początku druży-
nek było utrzymanie się na tym poziomie rozgrywek. Cel ten został osiągnięty, choć nie 
przyszło to łatwo i czwartoligowy byt Unii był zagrożony aż do ostatniej kolejki rozgry-
wek.

R E K L A M A

Trener Sebastian Isbrandt 
znalazł czas, by podzielić się  
z Czytelnikami CWA swoimi spo-
strzeżeniami na temat minionego 
sezonu.

– Patrząc na bilans spotkań 

drużyny można zauważyć, że Unia 

więcej punktów zdobyła podczas 

spotkań wyjazdowych niż przed 

własną publicznością. Czy można 

czymś to wytłumaczyć?

– Sam nie wiem, czym to jest 
spowodowane. Jeszcze niedawno 
byliśmy w stanie na własnym sta-
dionie zdobyć komplet punktów 
podczas rundy. To chyba po prostu 
kwestia przypadku, że tak właśnie 
wypadła statystyka. Na pewno nie 
ma na to wpływu wąbrzeska pu-
bliczność, która tak samo zacho-
wuje się podczas wszystkich spo-
tkań.

– Ostatecznie drużyna upla-

sowała się na jedenastym miejscu  

w czwartoligowej tabeli. Czy ten 

wynik można uznać za dobry?

– Początek rozgrywek wska-

zywał na to, że będzie nas stać na 
lepszy wynik, jednak potem nade-
szła seria siedmiu kolejnych pora-
żek i sytuacja drużyny w tabeli od 
początku była nie najlepsza. Mam 
jednak to szczęście, że zarząd 
dobrze zna sytuację w drużynie  
i mogłem spokojnie kontynuować 
pracę z zespołem. Wtedy na ten 
okres słabej postawy „pracowa-
ła” cała drużyna i jednocześnie 
w poszczególnych meczach zwy-
czajnie brakowało nam szczęścia. 
Zresztą na jesieni była to zupełnie 
inna drużyna, dość zaawansowana 
wiekowo. Szwankowała też fre-
kwencja na treningach, przez to 
byliśmy słabi kondycyjnie i prze-
grywaliśmy końcówki spotkań. Na 
szczęście, udało nam się zdobyć 
komplet punktów w czterech ostat-
nich, jesiennych meczach i pierw-
szą rundę skończyliśmy na dzie-
siątym miejscu w tabeli. Niestety, 
zimą odeszło kilku zawodników, 
był też problem z zawodnikami 
młodzieżowymi, których, zgodnie  

z przepisami, musimy wystawiać 
do każdego spotkania. Są wśród 
nich studenci, których zajęcia po-
krywają się z terminami spotkań.

– Wiosną zdarzały się Unii bar-

dzo nierówne okresy gry. Z czego to 

wynikało?

– Przede wszystkim z pro-
blemów ze składem. Jedynie 
w otwierającym rundę wiosenną 
spotkaniu z Gromem Osie mo-
głem w pełni skorzystać z pierw-
szego składu drużyny. Było sporo 
kontuzji, dotkliwe okazały się re-
zygnacje zawodników. Szczegól-
nie było to widać w przegranych 
meczach w Pakości i w Świeciu. 
Tam brakowało 60, 70 procent 
podstawowego składu. Końcówkę 
sezonu Unia rozegrała praktycznie 
w szesnastoosobowym składzie, 
ławka rezerwowych z konieczno-
ści była dość krótka. Mam nadzie-
ję, że w nowym sezonie nie będzie 
już dochodziło do takich sytuacji, 
w których wyjeżdżając do silnego 
przeciwnika bylibyśmy praktycz-
nie z góry skazani na porażkę.

– Jak ocenia pan poszczególne 

formacje swojej drużyny? Zacznij-

my może od bramkarzy.

– Jan Wiśniewski to prawdzi-
wa ikona klubu. Broni od 1988 
roku i ciągle jest niezastąpiony 
w Unii. Oprócz znakomitej po-
stawy na boisku wnosi do zespołu 
klimat, ma charyzmę i jest sza-
nowany przez drużynę. Innymi 
słowy, idealnie spełnia rolę kapi-
tana zespołu. Tomasz Zubrzyc-
ki bardzo udanie zadebiutował  
w seniorskiej drużynie i pozostaje 
mi się cieszyć z tego, że mam do 
dyspozycji dwóch równorzędnych 
bramkarzy.

– Obrona czasami zdawała się 

gubić pod naciskiem przeciwnika, 

ale w sumie Unia nie traciła wielu 

bramek. Co powie pan na temat de-

fensywy?

– Na wyróżnienie zasługuje 
postawa Łukasza Rzepińskiego, 
który był stałym punktem środ-
ka obrony. Bardzo dobrze zapre-
zentował się Bartosz Kryszto�ak. 
Zimą zmieniliśmy ustawienie dru-
żyny na 4-2-3-1 i on na tym bar-
dzo skorzystał. Nie tylko dobrze 
sprawował się w obronie, ale także 
zdobywał ładne i ważne bramki.

– W ustawieniu 4-2-3-1 ciężko 

mówić o nominalnych napastni-

kach. Jak więc wyglądała postawa 

KOŃCOWA TABELA IV LIGI – SEZON 2008/2009

1.  Wda Świecie   30    67  21    4  5            103-40 
2.  Notecianka Pakość  30    67  22    1  7  82-40 
3.  Unia Solec Kujawski  30    64  19    7  4  73-37 
4.  Start Radziejów  30    55  17    4  9  64-55 
5.  Dąb Barcin   30    51  15    6  9  72-40 
6.  Promień Kowalewo Pom.  30    50  15    5  10  68-58 
7.  Grom Osie   30    49  14    7  9  67-46 
8.  Gwiazda Bydgoszcz  30    45  13    6  11  52-48 
9.  Czarni Nakło nad Notecią  30    43  13    4  13  61-70 
10. LTP Lubanie   30    39  12    3  15  63-62 
11. REFLEX-Unia Wąbrzeźno30    39  11    6  13  48-54 
12. Sparta Brodnica  30    36  10    6  14  53-53 
13. Ziemowit Osięciny  30    35  10    5  15  55-70 
14. Pogoń Mogilno  30    18  4      6  20  39-66 
15. Sparta Janowiec Wlkp.  30    13  3      4  23  39-117 
16. Kujawiak Kowal  30    10  2      4  24  19-102 

Ogółem REFLEX-Unia Wąbrzeźno wygrała jedenaście, zremisowała 
sześć i przegrała trzynaście spotkań. Na własnym boisku bilans ten 
wyniósł 4-5-6 (bramki 20-20), zaś w spotkaniach wyjazdowych 7-1-7 
(28-34).

zawodników ze środka pola?

– To był dobry rok dla do-
świadczonego Jarosława Rybszle-
gera, który pod nieobecność Jana 
Wiśniewskiego przejął opaskę 
kapitana drużyn. Dobrym posu-
nięciem było także sprowadzenie 
Piotra Nowickiego. Gdyby nie 
miał takiej przerwy w grze na 
dużym boisku (przedtem grał na 
hali), byłby jeszcze bardziej przy-
datny dla Unii. Poza tym w środku 
pola prześladował nas pech. Bar-
tosz Lewandowski, który mógłby 
być nominalnym napastnikiem, 
często łapał kontuzje, a Marcin 
Stempski najpierw musiał pauzo-
wać za czerwoną kartkę a potem 
z konieczności był cofnięty do za-
dań defensywnych.

– Jak zapowiada się kolejny se-

zon Unii w czwartej lidze?

– Na pewno nie będzie ła-
twiejszy. Spadły zdecydowanie 
najsłabsze drużyny, te które weszły 
na ich miejsce zapowiadają się na 

Wiosną Unia zdobyła kilka ważnych bramek ze stałych fragmentów gry. StrzelaÊ
B. Krysztofiak, za mur wchodzi B. Lewandowski

trudniejszych rywali. Ważne jest 
to, że dzięki temu, iż pozostaliśmy 
w czwartej lidze, zachowaliśmy 
głównego sponsora. Łatwiej jest 
pracować, gdy sytuacja w klubie 
jest poukładana �nansowo i or-
ganizacyjnie. Widać to choćby po 
przykładzie Sparty Janowiec Wiel-
kopolski, która z liczącej się druży-
ny stała się zespołem skazanym na 
porażkę. My jesteśmy, jeżeli cho-
dzi o budżet, średnim zespołem 
jak na czwartą ligę i w tym sezonie 
będziemy chcieli przede wszyst-
kim ustabilizować swoją pozycję 
na tym poziomie rozgrywek.

Pozostaje mieć nadzieję, że 
siedem kontrolnych spotkań do-
brze przygotuje drużynę Unii do 
nowego sezonu i wąbrzescy kibi-
ce nie będą musieli niepokoić się 
o utrzymanie w czwartej lidze, ale 
będą świadkami ładnej i skutecz-
nej gry piłkarzy w białobłękitnych 
strojach.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Po tej sytuacji sędzia nie dopatrzył się zagrania ręką obrońcy z Solca Kujawskiego. Ê
W ataku Rafał Wąs 

SPOTKANIA UNII WĄBRZEŹNO W SEZONIE 2008/2009:

(w spotkaniach wyjazdowych na pierwszym miejscu podana 
 drużyna gospodarzy):

Wda Świecie   d. 3:0 (wo), w. 5:0
Notecianka Pakość  d. 2:4, w. 5:0
Unia Solec Kujawski   d. 0:0, w. 2:1 
Start Radziejów    d. 1:1, w. 3:2
Dąb Barcin    d. 3:2, w. 0:1 
Promień Kowalewo Pom.   d. 0:1, w. 3:2
Grom Osie    d. 2:2,  w. 1:3 
Gwiazda Bydgoszcz   d. 0:0, w. 0:2
Czarni Nakło nad Notecią  d. 1:2, w. 1:3 
LTP Lubanie    d. 0:3, w. 2:3 
Sparta Brodnica    d. 0:1, w. 1:2 
Ziemowit Osięciny   d. 2:3, w. 1:1 
Pogoń Mogilno    d. 1:1, w. 3:1  
Sparta Janowiec Wlkp.   d. 4:0, w. 5:2  
Kujawiak Kowal    d. 1:0,  w. 2:5
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